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N r 1 (8489) Rok za łożen ia  1945 Cena 50 groszy

Na tysiącach balów i zabaw

Z  n i i a o ś d ą  i  o p t y m i z m e m
powitaliśmy

Kswf ¡Ststs 1i?2
W A R S Z A W A  P A P . W esoło, z poczuciem  dobrze  spełn ionego 

o bo w ią zku  w  „s ta ry m  ro k u “  o raz z u fn o śc ią  i  uzasadn ioną  na­
d z ie ją  na dalszą p op ra w ę  w ita l i  1972 ro k  m ieszkańcy  całego 
k ra ju  na tys iącach  ba ló w , zabaw , p ry w a te k  i  in n y c h  s y lw e ­
s tro w y c h  im pre z . O pó łnocy pow szechnie  sk ła da n o  sobie n a j­
lepsze życzenia  osobiste oraz p o m yś ln e j re a liz a c ji zadań i  
p lan ó w , ja k ie  czeka ją  c a ły  naród  w  ro zp oczyn a jącym  się no­
w y m  ro ku .

Dwaj szczecinianie
sportowymi

dżen te lm enam i 
ro k u  1971

R E D A K C J A  „S z tan d a ru  M lo -  
d yoh “  p rze p ro w a d z iła  p leb iscy t 
na  n a jb a rd z ie j d żen te lm eń sk ie ­
g o  sp o rto w ca  ro ku . Ten  za­
szczytny t y tu ł  w  ro k u  1971 zdo­
b y l i :  A n d rz e j Zac lona  o ra z  k a ­
ja k a rz e  szczecińskich  C za rnych  
P a w e ł Tesica i  H e n ry k  D eskie- 
w ic z .

Z A W O D N IC Y  ci na leżą  do m ło ­
d e j g e n e ra c ji sp o rto w c ów . W  ub ieg  
ly m  ro k u  re p re ze n to w a li o n i b a r ­
w y  naszego w o je w ó d z tw a  w  I I  
O g ó ln o p o ls k ie j S p a rta k ia d z ie  M ło ­
d z ie ży . p . T e s k a  i I I .  D e s k ie w ic z , 
p ly n ę ii w  w y śc ig u  „ d w ó je k “ n a  d y  
sta ńc ie  10 k m , n a p o zy c ji s tw a ­
rz a ją c e j im  szanse w a lk i o m e ­
d a low e  lo k a ty . M n ie j w ię c e j w  p o ­
ło w ie  d ys ta n su  szc zec in ian ie  do ­
s trze g li, że ic h  ry w a le , re p re ze n ­
ta n c i O ls z tyn a  — A . Z a le p a  i Z . U ła -  
to w s k i w y w ró c i li się do w o d y . K a ­
ja k a rz e  C za rn y c h  z re zy g n o w a li z  
k o n ty n u o w a n ia  b ie gu  i  e w e n tu a ln e  
go u zy s k a n ia  m e da lu , p o p ły n ę li na  
to m ia s t n a  ra tu n e k  to n ą c y m . D z ię ­
k i  pom ocy naszych  z a w o d n ik ó w  za 
toga o ls z ty ń sk a  b ezp ie czn ie  p rze ­
tra n s p o rto w a n a  zosta ła  na b rzeg .

„ S z ta n d a r  M ło d y c h “  p le b isc y t ten  
p ro w a d z i od ro k u  1963. A  oto lis ta  
dotych c zas o w yc h  la u re a tó w : Z b ig ­
n ie w  P ie trz y k o w s k i. E gon  F ra n k e , 
Ir e n a  K irs zan ste in  i W a ld e m a r  B a -  
sza n o w sk i, E w a  K fo łm k o w s k a  i Jan  
W e rn e r , Józe f G ru d z ie ń  i  zespól 
k o s z y k a rz y  A Z S  W ars zaw a . A n d rz e j 
B ac h led a , W ito ld  B a ra n  i M a re k  
D ą b ro w s k i, R ys zard  S zu rk o w s k i-  
N a s z  z n a k o m ity  k o la rz  z d o b y ł t a k ­
ż e  w  1979 r. m ię d zy n a ro d o w e  tro ­
fe u m  . .F a ir  P la y “ .

Noworoczne
przemówienie

Edw arda
G ie rka
zamieszczamy
na str. 3

M IE S Z K A Ń C Y  s to lic y  w ita l i  
N o w y  R ok na k ilk u s e t  s y lw e s tro  
w y c h  h a lach  i  zabaw ach o raz 
tys iącach  p ry w a te k . N a jw ię k s z y  
n ow o ro czn y  b a l z u dz ia łem  po­
nad 3,5 tys. u czes tn ików  zorga­
n iz o w a ły  w o lsk iie  z a k ła d y  p racy  
i d z ie ln ic o w y  k o m ite t p a r t i i  w  
salach P ałacu  K u l tu r y  i  N a u k i. 
Dochód z  b a lu  przeznaczono na 
odbudow ę  Z a m k u  K ró le w s k ie ­
go.

Io w y sekretarz
generalny 012
objął stanowisko
N O W Y  JO R K . W  p ią te k  31 g ru d ­

n ia  z a k o ń c zy ł p e łn ie n ie  sw yc h  fu n k  
c j i  s e k re ta rz a  gen e ra lne g o  O N Z  
U  Thaint. k tó ry  o b ją ł to s ta now isk o  
p rze d  10 la ty . O d  1 s ty czn ia  no­
w y m  se k re ta rzo m  O rg a n iz a c ji N a ­
ro d ó w  Z je d n o c zo n y c h  je s t au s tr ia ­
c k i d y p lo m a ta  K u r t  W a ld h e im .

W  pogodnym  n as tro ju , z uza­
sadn ioną  dum ą z w y n ik ó w  u - 
b ieg ło ro czne j p ra cy  w ita l i  1972 
ro k  m ieszkańcy Ś L Ą S K A  i  Z A ­
G Ł Ę B IA . N a jo kaza lszy  b a l-g i-  
g an t zo rgan izow ano  w  w ie lk ie j 
h a li w id o w is k o w o -s p o rto w e j Hu 
ty  B a ildo n .

N a jw ię kszą  a tra k c ją  w  T R Ó J- 
M IE S C IE  b y ł b a l w  sa lach  P o li­
te c h n ik i G d a ń sk ie j o ra z  w  p ię k ­
n ie  i lu m in o w a n y m  lo k a lu  „P a ­
n oram a “  na szczycie K a m ie n ­
ne j G ó ry  w  G d y n i. Za ło g i ok. 
140 sita tków  P LO  i  „C h ip o lb ro -  
k u “  o ra z  750 pasażerów  p ly n ą -

O P Ó ŁN O C Y  w  H ucie  
„ S zczecin”  w y s trz e liły  k o r­
k i szampana. Za łogą  o d w ie ­
d z i l i :  I  sekre ta rz  K W  PZPR  
w  Szczecinie Janusz B ry c h  
i  p rze w od n iczący  P rezy­
d iu m  W R N, S ta n is ła w  R y­
c h lik .  P rze ds ta w ic ie le  w ła d z  
p a r ty jn y c h  i  p ań s tw ow ych  
s p e łn ili z h u tn ik a m i n ow o - 
roczny  toast, p rzekazu jąc  
im  jednocześn ie  najlepsze  
życzenia.

F o to : A l.  W iiu s z y ń s k i

cych  „S te fa ne m  B a to ry m " do 
A m e ry k i w ita ły  N o w y  R o k na 
m orzach i  oceanach.

N ie  m n ie j huczn ie  żegnano 
s ta ry , a  w ita n o  N o w y  R ok na 
Z IE M I Ł Ó D Z K IE J . W  Lodzi 
n a jw ię k s z y  t ło k  b y ł na balach 
„U  d z ie n n ik a rz y “ , w  salach 
N O T  o ra z  W R N , ja k  też na lic z ­
nych  zabaw ach fab rycznych . 
Szczególnie u da ł s ię  ba l w  za­
b y tk o w y c h  k o m n a ta ch  zam ku 
w  U n ie jo w ie .

W E  W R O C Ł A W IU  baw ion o  
s ię  w e  w szys tk ich  k lu ba ch , 
św ie tlica ch , re s tau ra c ja ch  i  ka ­
w ia rn ia c h .

W  K R A K O W IE  re k o rd y  f re k ­
w e n c ji p a d ły  na zabaw ach s y l­
w e s tro w ych  w  ka syn ie  H u ty  im  
L e n in a  o ra z  u „W iś ła k ó w “ . Na 
b a lu  w  h o te lu  „C ra c o v ia “ , obok 
m ieszkańców  p odw aw e lsk iego  
g rodu  wesoło  b a w ili się goście 
m .in . z A u s tr i i,  F ra n c ji, NRF, 
A rg e n ty n y  i K anady. W yp ito  
tam  ok. 1000 b u te le k  szampana

B lis k o  50 tys. tu ry s tó w  p o w i­
ta ło  N o w y  R ok w  Zakopanem  i" 
je go  o ko licach . Z a ba w y  w  lo k a ­
lach  o raz  dom ach w czasow ych 
c ieszy ły  się o lb rz y m ią  fre k w e n ­
cją . W  sy lw e s tro w ą  noc o raz 
w  dzień N ow ego R oku  ' b y ła  w  
T a tra c h  p iękn a  pogoda. N ieste ­
ty  Zakopane w ie le  s tra c iło  ze 
swego u ro ku , pon iew aż n ie  ma 
śniegu —  n ie  b y ło  w ię c  tra d y ­
c y jn y c h  k u lig ó w .

C IE K A W E , co m og ło  być 
treśc ią  życzeń d la  dow ódcy  
m !s  „ D o ro ta ” , sko ro  s k ła ­
dano  je  na  ucho.

W sylwestrowym
nastroju
(R e la c ją  z b a li sy lw e s tro ­

w y c h  zam ieszczam y na s tr. 
4 - 5 ) .

Kołbaskowo -  godzina „zero"

Granica 
szeroko otwarta

P U N K T U A L N IE  O P Ó Ł ­
N O C Y  w z b iły  się w  n iebo  
ró żn oko lo ro w e  ra k ie ty . R yk  
syren  s ta tk ó w  s to jących  w  
szczecińskim  p o rc ie  za g łu ­
szy ł d ź w ię k  ko śc ie lnych  
d zw onów . S trz e l i ły  z h u ­
k ie m  k o rk i b u te le k  z szam 
panem , w ita ją c  n ow y, 1972 
ro k .

T E J  IL U M IN A C J I  n ie  b y ło  
w id a ć  na  p u n kc ie  g ra n iczn ym  
w  K o łb a s k o w ie . T u  N o w y  Rok 
uczczono podn ies ien iem  b ia ło - 
czerwonego szlabanu, gdyż p un k  
lu a ln ie  z w y b ic ie m  g odz iny  24, 
w esz ły  w  życ ie  now e p rzep isy  
re g u lu ją ce  ru c h  tu ry s ty c z n y  po 
m ięd zy  P olską, a N RD .

N a tę  c h w ilę  czeka ły  ju ż  w  
k o le jc e  t rz y  sam ochody. P ie rw ­
szym  b y ł „W a r tb u rg “  o pa trzo ­
n y  num erem  H H  0301. Jego pa­
sażerow ie to  p ań s tw o  R u d o lf i

(D okończen ie  n a  s tr. 8)

Życzenia
m o r o c z n e  

w Belwederze
W A R S Z A W A  P A P . T ra d y c y j  

n y m , d o ro czn y m  zw y c za je m , 
w  p ie rw s zy  dz ie ń  now ego ro ­
k u  w  Sa li P o m p e ja n s k ie j w  
B elw ed e rze  w y ło żo n o  księgę  
życzeń  no w o ro czn y ch .

Ż y c ze n ia  pom yś lnego  n o w e­
go —  1972 — ro k u  d la  R ad y  
P a ń stw a  i je j  p rzew o dn iczą ce  
go Jó ze fa  C y ra n k ie w ic z a  z ło ­
ż y ły  — d o ko n u ją c  w p is u  do  
ks ięg i — d e le g a c je : s tro n ­
n ic tw  p o lity c zn y c h . F ro n tu  
Jedności N a ro d u , o rg a n iza c ji 
p o lity c zn y c h  i spo łecznych , 
rad  n a ro d o w y c h . W o js k a  P o l­
sk iego. Z B o W iD , p o w stańców  
ś ląskich  Z w ią z k u  In w a lid ó w  
W o je n n y c h , re p re ze n ta n c i św ia  
ta  k u l tu r y  i  n a u k i, z w ią zk ó w  
zaw o do w yc h  i s tow arzyszeń  
tw ó rc zy c h , d u ch o w ie ń stw a  róż  
nyc h  w y z n a ń , sp ó łd zie lc zo śc i; 
liczne b y ły  deleg ac je  załóg  za  
k ła d ó w  p ra c y  z W a rs z a w y  i 
k r a ju . m ło d z ie ży . Ż y c ze n ia  
s k ła d a ły  też osoby p ry w a tn e .

Ż y c ze n ia  no w o ro czn e w p is y  
w a li ró w n ie ż  sze fow ie  i  człon  
k o w ie  p rze d s ta w ic ie ls tw  d y p lo  
m a ty czn y ch  a k re d y to w a n i w  
nas zym  k r a ju . *

tgz. 0B8W. rieg..-__



KURIER K R A J ♦  REGION ♦  K R AJ «■ REGION ♦  K R A J < >  REGION K R AJ ^  REGION STRONA 2

Od mmmjiliŵ iĘilapowoeześiiiojsze
n®w® prawu

o wykroczeniach
W A R S Z A W A  P A P . 1 s tyczn ia  1972 r .  w eszło  w  życ ie  now e  

p ra w o  o w ykrocze n iach , k tó re  p o w in n o  m ieć is to tn y  w p ły w  na 
e fe k tyw n ość  zw a lcza n ia  ró żn ych  p rz e ja w ó w  n arusza n ia  po ­
rzą d ku  pub licznego. N a  to  now e  p ra w o  s k ła d a ją  się 3 u s ta w y  
u chw a lo n e  przez S ejm  w  m a ju  b r .:  kodeks w ykrocze ń , kodeks 
p ostępow ania  w  spraw-ach o w y k ro c z e n ia  i  u s ta w a  o u s tro ju  
ko leg iów 7 do sp ra w  w ykroczeń .

C Z Ł O N K A M I k o le g ió w  —  na 
now ą  c z te ro le tn ią  k a de nc ję  —  
w y b ra n y c h  zosta ło  ponad 30 tys. 
osób. Jest to  o  ok. 5 tys. w ię ce j, 
n iż  l ic z y ły  ic h  dotychczasow e 
ko leg ia . W iąże  się  to  m. in . z 
n o w y m  u s ta w o w y m  w ym og ie m , 
że w  trzyo sob o w ym  sk ła dz ie  o - 
rze ka jącym  p o w in n o  zasiadać 
co n a jm n ie j 2 cz ło nkó w  n ie  bę­
dących  p ra c o w n ik a m i P re zy ­
d iu m  R ady N a ro d o w e j, pr.*y 
k tó ry m  d z ia ła  dane ko le g iu m .

Dziękuj siny 
za życzenia 
noworoczne

W S Z Y S T K IM  zak ładom  
pracy, in s ty tu c jo m , o rg a n i­
zacjom , naszym  w d z ię cz­
n ym  C z y te ln ikom , p la c ó w ­
ko m  d yp lo m a ty c z n y m  i 
ko n s u la rn y m  oraz za p rzy ­
ja ź n io n y m  re d a kc jo m  w  
k ra ja c h  soc ja lis tycznych  za 
p rzesiane życzenia  n ow o ­
roczne —  sk ła da  serdeczne 
p od z ię kow an ia

R E D A K C J A  „K U R IE R A  
S Z C Z E C IŃ S K IE G O "

Noc sylwestrowa
w Irlandii Północnej
pod znakiem eksplozji

L O N D Y N . N o c  s y lw e s tro w a  u p ły ­
n ę ła  w  Ir la n d ii  P ó łn o c n e j pod z n a ­
k ie m  e k s p lo z ji bo m b . O s iem  bom b  
w y b u c h ło  w  e e n tru m  B e lfa s tu  na  
godzinę p rzed  p ó łnocą .

VP D u b lin ie  w y b u c h  b o m b y  spo­
w o d o w a ł śm ierć  55 -letn icgo  p rz y ­
w ó d c y  o rg a n iza c ji p o d z ie m n e j, Ja c ­
k a  M cC abe .

N A  O D B Y T Y C H  w  os ta tn ic h  m ie ­
siącach zeb ra n ia ch  za łó g  za k ła d ó w  
p ra c y  i m ie szk ań c ó w  w s i, n a  k tó ­
ry c h  w y s u w a n o  k a n d y d a t ^ 7 ria 
c z ło nk ó w  ko le g ió w , sze ro ko  in fo r ­
m o w a n o  ludność o za ło żen ia ch  i 
treś c i now ego p ra w a  o w y k ro c z e ­
n ia ch . O b e jm u je  ono m . in . w y k r o ­
czen ia  p rz e c iw k o  p o rzą d k o w i i spo­
k o jo w i p u b lic zn e m u , bezp ie cze ń stw u  
osób i m ie n ia , b ezp ieczeństw u  i  po- 
rz ą d k o w i w  k o m u n ik a c ji, z d ro w iu  
c z ło w ie k a , in te re so m  ko n s u m en tó w , 
u rzą d ze n io m  u ż y tk u  p ub licznego .

N o w e  p ra w o  p rz e w id u je  szerokie  
p o ie  d la  o d d z ia ły w a n ia  w y c h o ­
w a w cze g o  i  zap o b ie g aw c zeg o  w  
p rzy p a d k a c h  d ro b n y c h  w y k ro c ze ń . 
N ie  będzie  się np . o s trze j k a ra ć , 
g d y  ta k ie  ś ro d k i o d d z ia ły w a n ia  ja k  
m o n it , o s trze żen ie  c zy  nag a n a o k a ­
żą  się w y s ta rc za ją c e  d la  w d ro że n ia  
sp ra w c y  do p o sza n ow an ia  zasad  
w s p ó łżyc ia  społecznego.

In a c z e j n a to m ia s t kod e ks  w y k r o ­
czeń u s to s u n k o w u je  się do osób 
n ie p o p ra w n y c h  i w y ra ź n ie  le k c e w a ­
żąc yc h  n o rm y  postęp o w a n ia  o b o w ią ­
zu ją ce  w  n as zy m  sp o łeczeństw ie . 
W obec n ich  p ra w o  będzie  surow sze, 
g d y ż  w p ro w a d za  szerszy k a ta lo g  k a r  
i  zw ię k s za  ic h  w ysokość. B ędzie  też  
szybsze. W p ro w a d z a ją c  zasadę po ­
s tę po w an ia  przysp ieszonego  w  p rz y ­
p ad k ac h  u zas ad n io n y ch  c h a ra k te ­
re m  w y k ro c z e n ia  (n p . c h u lig a ń ­
s k im ) — p rz e w id u je  za ra ze m  n a ­
ty c h m ia s to w e  e g ze kw o w an ie  k a ry .

K a ra m i zas ad n ic zym i są : areszt od 
1 tyg o d n ia  do 3 m ie s ięc y , o g ra n i­
czen ie w olności od I  do 3 m ie s ię ­
cy , g rz y w n a  od 100 z l do 5 tys . zł 
i  nagana.

W A R T O  P O D K R E Ś L IĆ , że 
je ś li w yk rocze n ie  m a c h a ra k ­
te r  c h u lig a ń s k i, t ra k tu je  się to  
ja k o  o ko liczność obciąża jącą. N ie  
w o ln o  będzie w  ty m  p rzyp ad ku  
ka ra ć  w in n eg o  je d y n ie  naganą, 
n ie  "wolno ró w n ie ż  będzie  za­
w ieszać w y k o n a n ie  k a ry  aresz­
tu . T a k ie  „w y c z y h y ”  ja k  np. 
rzu ca n ie  k a m ie n ia m i na  po jaz­
dy v /  ru c h u  czy d em olow an ie  
a u to m a tó w  te le fo n ic z n y c h  będą 
ka ra n e  w  sposób zdecydow any. 
To  samo d o tyczy  w y k ro cze ń  po ­
p e łn io n ych  pod w p ły w e m  a lk o ­
ho lu .

Szczególnie o s tre j re a k c ji m o ­
gą spodziewać się re cyd yw iśc i. 
P rz y  sp ra w ach  o paserstwo, kra . 
dzież, n iszczenie  m ie n ia  społe­
cznego, speku lac ję  —  je ś li w in ­
n y  je s t re c y d y w is tą , to  w y k ro ­
czenie będzie  a u to m a tyczn ie  za­
k w a lif ik o w a n e  ja k o  p rzestęp ­
s tw o  i  sp raw a  zostan ie  sk ie ro ­
w a n a  do sądu.

O s try  je s t kodeks ró w n ie ż  w  
sp raw ach  w y k ro cze ń  d rogo­
w ych . W a rto  w spom nieć, że k o ­
legia  p rz e jm u ją  z  sądów  sp ra w y  
o p row adzen ie  w  s tan ie  n ie ­
trz e ź w y m  po jazdu , je ś li w y k ro ­
czenie  to  n ie  poc iągnę ło  za  sobą 
żadnych  sku tkó w .

p rz e jm ie  ro lę  p o r tu  lo tn iczego  
d la  T ró jm ia s ta , po l ik w id a c j i  
w ys łużonego lą d o w iska  w e  W rze  
szczu, przezr.aeaoóego pod ro z­
budow ę d a lsze j części P rzym o -

L ą d o w is k o  R ąb iechow sk ie  bę­
dz ie  po rte m  lo tn ic z y m  d ru g ie j 
k la sy  m ię d zyna ro d ow e j. R ea liza ­
c ja  te j in w e s ty c ji p rzebiegać bę 
dzie  w  k i lk u  etapach. Do ro k u  
1974 u łożony  zostanie pas s ta r­
to w y  d ługośc i 3 k m  i  szeroko-

Maurice Chevalier
P A R Y Ż  P A P . W  sobotę z m a r ł w  

w ie k u  83 ła t  ś w ia to w e j s ła w y  p io ­
s e n ka rz  f ra n c u s k i M a u ric e  C h ev a­
lie r .

J a k  w ia d o m o , od 13 g ru d n ia  1971 
ro k u  p rz e b y w a ł on w  je d n y m  ze 
s zp ita li p a ry s k ie h  w  z w ią z k u  z o- 
s trą  n ie w yd o ln o śc ią  n e re k .

p @ l s k i @  l o t n i s k
powstaje w pobliżu Gdańska

G D A Ń S K  P A P . 14 k m  od ści 45 m e tró w  oraz d ro g i do  koę 
G dańska  —  w  R ąb iechow ie  po- ło w a n ia  sam o lotów , 
wystaje now e  lo tn isko , k tó re

Zaprzestano produkcji

radioodbiorników lampowych

„Siostry44
tranzystorowego
„JUBILATA41
W R O C Ł A W  P A P . W  d z ie rżo n io w -  

s k ie j „ D io rz c ”  w y p ro d u k o w a n o  ju ż  
p ró b n ą  p a rt ię  n o w yc h  s to łow ych  
ra d io o d b io rn ik ó w  tra n zy s to ro w y c h  
o p a rty c h  na k o n s tru k c ji „ J u b ila ta ” . 
O d b itftn ik i o trz y m a ły  n a z w y :  „ D o -  
n a tin a ” , „ L ir a ”  o ra z  „ L u tn ia ” .

K a żd a  z  „s ió s tr”  „ J u b ila ta ”  p ro ­
d u k o w a n a  będzie  ta k ż e  ra ze m  z 
g ra m o fo n e m . P rz e w id u je  się, że w  
1972 r .  u k a że  się na ry n k u  ponad  
160 ty s . tyc h  ra d io o d b io rn ik ó w . Z a ­
stąp ią  one p rzes tarza łe  ty p y  a p a ra ­
tów  la m p o w y c h , k tó ry c h  p ro d u k c ji 
o statn io  zaprzestano .

P ort, wyposażony w  nowoozes
n y  sp rzę t e le k tro n ic ż n o -n n w ig a - 
c y jn y , u m o ż liw i s ta r t  i  lą d o w a ­
n ie  sa m o lo tó w  przez ca łą  dobę, 
n ieza leżn ie  od  w a ru n k ó w  a tm o ­
sferycznych . L o tn is k o  będzie m o 
g ło  o d p ra w ia ć  sam o lo ty  d a le k ie ­
go zasięgu, w  ty m  tra n s k o n ty -  
n en ta ln e  o d rzu to w ce  pasażers­
k ie , ta k ie , ja k  ,,Tu-144”  czy „C on  
corde” . D o d a tk o w y  w a lo r  lo tn is  
k a  —  to  b liskość m orza. H a ła ś li­
w e  ko losy  będą n a b ie ra ły  w y ­
sokości i  szybkośc i d a leko  od łą  
du, w  bezp ieczne j d ź w ię k o w o  
od leg łośc i od a g lo m e ra c ji t r ó j ­
m ie js k ie j.  L o tn is k o  połączą w y ­
godne d ro g i do jazdow e  z w szy­
s tk im i m ia s ta m i w chodzącym i 
w  sk ład  T ró jm ia s ta .

P ie rw s z y  sam o lo t w y s ta r tu je  
z  R ąbieehow a w  k w ie tn iu  1974 
roku .

f i l  Y BUNA WOLNOŚĆ:
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XXX rocznica powstania PPR
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■OfcOS W A R S Z A W A

O B C H O D Z IM Y  N IE Z W Y K Ł E  D O N IO S Ł Ą  w  h is to r ii 
po lsk iego  ru c h u  robo tn iczego  i  całego n a rod u  roczn icę  — 
30-leeie p ow s ta n ia  P o ls k ie j P a r t i i  R obo tn icze j.

5 S T Y C Z N IA  1942 R O K U  w  
W a rsza w ie  p rz y  u l. K ra s iń s k ie ­
go 18, o d b y ło  s ię  zeb ran ie  za ło ­
ż yc ie lsk ie  P o ls k ie j P a r t i i  Robo t 
n icze j. W  z e b ra n iu  uczestn iczy­
l i  p rze ds ta w ic ie le  w a lczących  
z  h it le ro w s k im  na jeźdźcą a n ty ­
faszys to w sk ich  o rg a n iz a c ji i 
g ru p  k ie ro w a n y c h  przez k o m u ­
n is tó w , a  s k u p ia ją c y c h  także  le 
w ic o w y c h  s o c ja lis tó w  i  bezpar 
ty .jnych  a k ty w is tó w  zw ią z k ó w  
za w odow ych  —  Z w ią z k u  W a lk i 
W yzw o le ń cze j. S tow arzyszenia  
P rz y ja c ió ł ZSRR, g ru p y  „P ro ­
le ta r iu s z “  o raz  R e w o lu c y jn y c h  
R ad R obo tn iczo -C h łop sk ich  
„M ło t  i  S ie rp “ , a także  p rzed­
s ta w ic ie le  p rze rzuco n e j ze 
Z w ią z k u  Radzieckiego  na te ren  
o ku p o w a n e j P o ls k i —  G ru p y  
In ic ja ty w n e j.

U czes tn icy  zeb ran ia  p rz y ję li 
d la  p a r t i i  n azw ę : P o lska  P a r­
t ia  R obo tn icza , z a tw ie rd z i l i p ro  
je k t  p ie rw sze j je j  o de zw y p ro ­
g ra m o w e j, a  jednocześn ie  po­
s ta n o w ili ro zw ią za ć  sw o je  do­
tychczasow e o rgan izac je , w z y ­
w a ją c  w s zys tk ich  ic h  cz łonków , 
b y  w s tę p o w a li w  szeregi PPR 
i  p o d p o rz ą d k o w a li się je j  k ie ­
ro w n ic tw u . S ekre ta rzem  K o m i­
te tu  C e ntra ln e go  PPR zosta ł 
M a rc e li N o w o tk o  —  w y b itn y  
d z ia łacz  K P P .

K ilk a  d n i p óźn ie j, 10 s tycz­
n ia  1942 ro ku , og łoszony zosta ł 
p ie rw s z y  p ro g ra m o w y  d o ku m e n t 
n ow e j p a r t i i  —  odezw a „D o  
ro b o tn ik ó w  —  ch łop ó w  i  in te ­
lig e n c ji. i?o w s zys tk ich  p a tr io ­
tó w  p o ls k ic h “ , donosząca n a ro ­
d o w i p o lsk iem u  o p o w s ta n iu  
P PR  i  p ro k la m u ją c a  je j p od ­
staw ow e  za łożen ia  p ro g ra m o ­
we.

T a k  się  zaczęła pe łna  c h w a ły  
d roga  PPR , p a r t i i  s tw o rzo ne j 
p rzez k o m u n is tó w  po lsk ich, 
sp ad kob ie rczyn i b oh a te rsk ich  
re w o lu c y jn y c h  t ra d y c j i „W ie l­
k ie go  P ro le ta r ia tu " , S D K P iL , 
P P S -L e w ic y  i  K P P .

O CO  W A L C Z Y Ł A ?
W  L A T A C H  w o jn y  i  o k u p a ­

c ji,  k ie d y  nad naszym  narodem  
za w is ło  śm ie rte ln e  n ieb e zp ie ­
czeństwo, k ie d y  w a ż y ły  s ię  lo ­
sy naszego is tn ie n ia , P PR  — 
zw iązana  z  pos tę po w ym i t ra d y ­
c ja m i narodu , g łęb o ko  w ie rn a  
zasadom m a rk s iz m u - le n in iz m u , 
w  śc is łe j w ię z i z k la są  ro b o t­
n iczą  zespo liła  w  sw ym  p ro g ra ­
m ie  w a lk ę  o  w y z w o le n ie  n a ro ­
dow e z w a lk ą  o w y z w o le n ie  spo 
łeczne. B y ła  to  je d y n ie  słuszna 
ko nce pc ja  w y z w o le n ia  narodu  z 
n ie w o li h it le ro w s k ie j i odrodzę 
n ia  P o ls k i na  n ow ych  s o c ja li­
s tycznych  zasadach u s tro jo w y c h

w  opa rc iu  o so jusz i  pom oc 
Z w ią z k u  R adzieckiego.

G D Y  P P R  ro zp o czy n a ła  sw ą d z ia ­
ła lność w  o ku p o w a n y m  k r a ju , nie 
b y ła  ona je d y n ą  p a rt ią  po lskiego  
p o d z ie m ia . N ie m a ły  w p ły w  na 
św iadom ość naro d u  w y w ie ra ły  w ó w ­
czas p a rt ie  i u g ru p o w a n ia  b u rż u a -  
z y jn e , k ie ru ją c e  się  a n ty ra d z ie c k im  
zaś le p ien ie m  i zgu b ną  d la  w a łk i  
w y zw o le ń c ze j te o rią  d w óch  w ro g ó w . 
Z m ie rz a ły  one do o d zy s k a n ia  n ie ­
podleg łości p a ń s tw o w e j w  a n a c h ro ­
n ic zn y m  ks zta łc ie  u s tro jo w y m  P o l­
sk i k a p ita lis ty c z n e j, n ie zd o ln e j, ja k  
to  w y k a z a ło  m ię d zy w o je n n e  d w u ­
dziesto lecie , do ro zw ią za n ia  żadne­
go z zasadn iczych  p ro b le m ó w  n a ro ­
dow ego i społecznego b y tu  lu d z i 
p ra c y . P rze c iw s ta w ia ją c  się ten d en ­
c jo m  do b ie rnego  w y c ze k iw a n ia  na  
bieg w y d a rze ń , P P R  p o d ję ła  zd ec y­
d o w an ą  wra lk ę  zb ro jn ą  z o k u p a n te m  
h it le ro w s k im , tw o rząc  G w a rd ię  L u ­
d o w ą, a  nas tępn ie  A rm ię  L u d o w ą . 
Od p ie rw szy ch  c h w il sw ego is tn ie ­
n ia  P P R  o p rac o w ała  i  re a liz o w a ła  
kon c ep c ję  d em o k ra ty c zn e g o  fro n tu  na 
rodow ego, zesnala jącego  w s zvs tk ie h  
P o la k ó w  w o k ó ł ogó ln o na ro d o w yc h  
zad a ń  w a lk i z o k u p a n te m  h it le r o w ­
s k im . D o n io s ły m  tego w y ra z e m  b y ­
ło  p ow o łan ie  n a p rze ło m ie  la t 1943 
— 1944 z in ic ja ty w y  P P R  i w s p ó ł­
p rac u ją cy ch  z n ią  d e m o k ra ty c zn y c h  
o rg a n iza c ji sp o łecznych , p o lity c z ­
n ych  i w o js k o w y c h  — K ra jo w e j  
R a d y  N a ro d o w e j —  podziem nego  
p a rla m e n tu  naro d u  po lskiego. P ro ­
g ram  K R N  s ta w ia ł przed  n aro d e m , 
ja k o  n ac ze lne  zad a n ie  n a okre s  o - 
k u n a c ji  w a lk ę  zb ro jn ą  z  h it le ro w ­
sk im  n a jeźd źca , aż do ostatecznego  
w y z w o le n ia  k r a ju .

H is to r ia  p rzyzn a ła  w  p e łn i 
ra c ję  koncepc jom  re a liz o w a n y m  
przez  PPR. W a lka  w y z w o le ń ­
cza naszego n a rod u  zakończy ła  
się zw yc ię s tw e m  d z ię k i je j ze­
sp o le n iu  z w a lk ą  n a ro d ó w  K ra  
ju  Rad, ro zs trzyg a ją ce j s iły  w

ro zg rom ie n iu  h it le ry z m u . L u d o  
w e  W o jsko  P o lsk ie , k tó reg o  u- 
tw o rz e n ie  b y ło  d z ie łem  p o l­
sk ich  ko m u n is tó w , s w ó j zw yc ię  
sk i sz lak b o jo w y  u boku  A rm i i 
R a dz ieck ie j u w ie ń c z y ło  z a tk n ię  
c iem  b ia ło -cze rw o n ych  sztanda 
ró w  na g ruzach  zdobytego  R e ich  
stagu.

P O D JE J S Z T A N D A R E M

PPR b y ła  p ie rw szą  wr h is to r ii 
po lsk iego  ru c h u  robo tn iczego  
p a r tią , k tó ra  w s p ó łd z ia ła ją c  z 
odrodzoną PPS o ra z  so juszn iczy 
m i . s tro n n ic tw a m i p o lity c z n y m i 
—  S L  i SD — u ję ła  s te r w ła ­
dzy  p a ń s tw o w e j i  p rz e ję ła  na 
siebie  c iężar o dp ow ie dz ia ln ośc i 
za losy narodu . Z  in s p ira c ji^  
PPR, pod je j  p rze w o d n ic tw e m  
w  o pa rc iu  o so jusz ro b o tn iczo - 
ch łop sk i i system  rad  narodo ­
w ych , dokonane zos ta ły  h is to ­
ryczne  d la  u trw a le n ia  w ła d z y  
lu d o w e j a k ty :  re fo rm a  ro ln a , na 
c jo n a liz a c ja  p rzem ys łu , odbudo 
w a  k ra ju  ze zniszczeń w o je n ­
nych, zas ied len ie  i  zagospoda­
ro w a n ie  Z iem  Zachodn ich . Po­
w r ó t  naszego narodu  nad O drę  
i Nysę zaw dzięczam y s łusznym  
i d a le ko w zro cznym  koncepcjom  
PPR , k tó re  w  Poczdam ie  zna­
la z ły  pe łne  z ro zu m ie n ie  i  po ­
p arc ie  naszego p rz y ja c ie la  i so­
ju s z n ik a  —  Z w ią z k u  Radziec­
kiego.

P olska  z m ie n iła  sw o je  o b li­
cze. P rze ksz ta łc iła  s ię  w  k ra j 
o  p rz o d u ją c y m  u s tro ju  społecz­

no- gospodarczym  o  u g ru n to w a ­
n e j p o z y c ji m ięd zyna ro d ow e j. 
Jest w  ty m  h is to ryczna  zasługa 
PPR, k tó ra  w  c ią gu  n iespe łna  
7 la t  swego is tn ie n ia  dokona ła  
n a jw iększe g o  p rze łom u  w  h i­
s to r ii na rod u  pęlskiego. F u nd a ­
m e n ta ln e  zasady u s tro jo w e  i  po 
L tyczn e  w yp ra cow an e  przez 
PPR , w  okres ie  o k u p a c ji i  w  
p ie rw szych  la tach  po W yzw o ­
le n iu . z d a ły  h is to ry c z n y  egza­
m in  i  są n a d a l kanonem  w sp ó ł 
czesnej p o ls k ie j m y ś li p o lity c z ­
ne j.

N IE P R Z E M IJ A J Ą C Y M  dzi<v 
łe m  PPR s ta ło  s ię  u tw o rz e n ie  
je d n o lite g o  fro n tu  k la s y  ro b o t­
n icze j o ra z  s tw o rze n ie  n iezbęd­
nych  p rzes łanek d la  h is to rycz ­
nego zjednoczen ia  p o lsk iego  ru  
chu robo tn iczego  w  g ru d n iu  
1948 ro ku , w  re zu lta c ie  k tó re g o  
p ow sta ła  Polska Z jednoczona 
P a rtia  R obotn icza  —  k o n ty n u a  
to rk a  d z ie ła  PPR.

P ZP R  —  tw ó rc z o  ro z w ija  w 
n ow ych  w a ru n k a c h  za łożen ia  
p ro g ra m o w e  sw e j w ie lk ie j po ­
p rze dn iczk i. 2 7 - le tn i okres bu ­
d o w n ic tw a  soc ja lis tycznego  w  
naszym  k ra ju  w  ca łe j rozc iąg ­
łośc i p o tw ie rd z ił h is to ryczną  
słuszność założeń p ro g ra m o w ych  
P PR  i n ienarusza lność p rze p ro ­
w a dzo n ych  pod je j k ie ro w ­
n ic tw e m  w  p ie rw szych  la tach  
w ła d z y  lu d o w e j re w o lu c y jn y c h  
przeobrażeń —  fundam entów , 
u s tro ju  P o ls k i L u d o w e j.
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Zespoleni wspólnym celem
Przemówienie noworoczne I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka wygłoszone przed mikrofonami 

PR i TV w dniu 31 grudnia 1971 roku
S Z A N O W N I O B Y W A T E L E ! 
D R O D Z Y  P R Z Y J A C IE L E ! 
R O D A C Y !

W ita m  w as w  ten  sy lw e s tro ­
w y  w ie c z ó r i  serdeczn ie  po­
z d ra w ia m . Za  k i lk a  godz in  za ­
ko ń czy  się  ro k  s ta ry  i  rozpocz­
n ie  ro k  now y. N ie ch a j w  te j u - 
ro czys te j c h w i l i  m y ś l nasza 
o g a rn ie  s p ra w y  d la  nas, P o la ­
k ó w  w sp ó lne  i  d ro g ie  —  sp ra - 
,w y naszej o jc z y z n y !

R o k tem u, ró w n ie ż  w  w ie c z ó r 
s y lw e s tro w y , zw raca łe m  się do 
w as ze s ło w a m i w e zw a n ia  o  
zespo len ie  s ił i  u m y s łó w  w  p ra ­
cy  d la  P o lsk i, o  czynne  p oparc ie  
d la  w y s iłk ó w  p a r t i i,  o  pomoc.

Dziś żegnam y tru d n y  i  p ra ­
c o w ity , a le  przec ież p o m y ś ln y  i 
-tw ó rczy ro k  naszej n a rod ow e j 
h is to r ii.  Rok, w  k tó ry m  o fia rn a  
p raca  narodu  p rzyn os iła  boga t­
sze p lo n y  i w ię c e j radości. U su­
n ę liś m y  w ie le  przeszkód i  p rze ­
z w y c ię ż y liś m y  w ie le  tru dn o śc i. 
Zespo len i w s p ó ln y m  ce lem  u zy ­
s k a liś m y  lepsze w y n ik i w  p rze­
m yś le  i  ro ln ic tw ie . U czyn io ny  
z o s ta ł o d czu w a ln y  k ro k  k u  po­
p ra w ie  w a ru n k ó w  b y tu  lu d z i 
p ra cy . U m acn ia  się w ię ź  łącząca

p a r tię  z k la są  ro b o tn iczą  i  ca­
ły m  narodem . G łębsze j treści 
n ab ie ra  re a liz a c ja  zasad dem o­
k ra c j i  so c ja lis tyczne j, a w  ś w ia ­
dom ości z b io ro w e j u trw a la  się 
poczucie  o b y w a te ls k ic h  i  p a tr io ­
tyc z n y c h  p ow innośc i.

Żegnam y dziś ro k  d on io s łych  
w yd a rze ń  na a re n ie  m ięd zyna ­
ro d o w e j. W śród  k o n f l ik tó w  i  na 
p ięć  w zn ie can ych  przez im p e ­
r ia liz m  —  w sp ó ln o ta  s o c ja li­
s tyczna, k tó re j jesteśm y n ie ­
z ło m n y m  o gn iw e m , ko nse kw e n ­
tn ie  b ro n iła  zasad w o ln o śc i na­
ro d ó w , bezp ieczeństw a i  poko­
jo w e j w s p ó łp racy . S praw a  po­
k o ju  u c z y n iła  postępy na e uro ­
p e js k im  k o n tyn en c ie , w  czym  1 
nasz k ra j m a  n iezap rzecza lny 
u dz ia ł.

D R O D Z Y  R O D A C Y !

N a jce n n ie jszym  d o rob k ie m  
1971 ro k u  s ta ła  s ię  rze te lna  
p raca, tw ó rcza  in ic ja ty w a  i  o - 
f ia rn ość , k tó ry c h  p iękn e  w z o ry  
d a ła  k la sa  robo tn icza . Te  w a r ­
tośc i u trw a la m y  i  upowszech­
n ia m y , na  n ic h  będziem y budo ­
w a ć  przyszłość. G łę b ie j i  le p ie j 
ro z u m ie m y  obecn ie  p o trze b y  i

POMYŚLNY SKON 
W  MCj  I  O
A W IĘ C  W K R O C Z Y L IŚ M Y  

w  n ow y , 1972 ro k . W k ro -  
c z y liś m y . p om yś ln ie . W raz  bo 
w ie m  z o tw a rc ie m  p ie rw sze j 
k a r tk i ka lendarza  tegoroczne­
go rozpoczą ł się ró w n ie ż  p ie rw  
szy e tap re a liz a c ji w ie lk ie g o  
p ro g ra m u  dalszego ro z w o ju  ha 
szej so c ja lis tyczne j O jczyzny, 
nakreś lonego p rzez V I  Z ja zd  
P ZPR . F a k ty  i  p os tanow ien ia , 
o k tó ry c h  będzie n iż e j m owa, 
dow odzą  że lazn e j ko nse kw e n ­
c j i  k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  i  rzą ­
du  w e  w c ie la n iu  w  życ ie  zasa­
d y  zgodności d e k la ra c ji i  s łó w  
z czynam i.

Już  od nowego ro k u  w chodz i 
w  życ ie  szereg d on ios łych  de­
c y z ji dotyczących  p o p ra w y  w a ­
ru n k ó w  s o c ja ln o -b y to w y c h  i 
k u ltu ra ln y c h  lu d z i p ra c y  oraz 
unow ocześn ien ia  nasze j gospo­
d a rk i n a rod ow e j. P rz y p o m n ij­
m y, w  d ru g im  d n iu  nowego  
ro ku , n a jb a rd z ie j is to tn e  z tych  
decyz ji, stanow iące  rze te lną  i -  
lu s tra c ję  do noworocznego o rę ­
dz ia  I  sekre ta rza  K C  PZPR , 
E dw ard a  G ie rka .

+  O D  N O W E G O  R O K U  ro zp o ­
czy n a  się w y ró w n y w a n ie  ró żn ic  
w  u p ra w n ie n ia c h  so c ja ln y c h  m ię ­
dzy p ra c o w n ik a m i f iz y c z n y m i i u -  
m y s lo w y m i. W  p ie rw s ze j k o le jn o ś ­
ci z ró w n u je  się w ysokość zas ił­
k ó w  z ty tu łu  o p ie k i nad  c h o ry m i 
d zie ćm i i p rze d łu ża  okre s  zw o ln ie ­
n ia  le k a rs k ie g o  n a ten  cel (od  
1. I .  1972 r . ) .  O d lip c a  b r . n a to ­
m ia s t n as tąp i z ró w n a n ie  za s iłk ó w  
z ty tu łu  w y p a d k ó w  p rz y  p ra c y  i 
chorób zaw o do w yc h . P rze d łu ża  się 
do trzec h  la t  b ezp ła tne  u r lo p y  d la  
m a te k  w y c h o w u ją c y c h  m a łe  d z ie ­
c i. Z w ię k s zo n a  zostan ie  m a te r ia l­
n a i rze czo w a pom oc p ań s tw a  d la  
d zie ci, d la  m ło d z ie ży  u m ie szc zo ne j 
w  ro d z in ac h  zas tępczych , n ie  zo ­
b o w ią za n y c h  do a lim e n ta c ji .

♦  W  S P R A W A C H  P E A C  I  E M E ­
R Y T U R  ta k ż e  p o d ję to  szereg do ­
n iosłych  d e c y z ji. S to p n io w o  bedzie  
się w y ró w n y w a ło  d ys p ro p o rc je  w  
p oziom ach  w y n a g ro d ze ń . w  ty m  
ro k u  re g u la c ja  p łac  o b e jm ie  m i­
lio n  ro b o tn ik ó w  i p ra c o w n ik ó w , 
szczególn ie b ra n ż  o n is k im  p o z io ­
m ie  p ła c . D o ty c z y  to  p rzede  
w s zys tk im  w ie lk ie j g ru p y  zaw o do ­
w e j i ja k ż e  w a ż n e j w  n as zym  ż y ­
c iu  — m ia n o w ic ie  n a u c zy c ie li. 
W zro śn ie  e m e ry ta ln y  fu nd u s z  ze 
125 m ld  z ł w  1971 r .  do HO m ld  
W 1972 r.

*  W  S P R A W A C H  Z A T R U D N IE ­
N IA  w  ca łe j n ie m a l s fe rze  p ro ­
d u k c ji m a te r ia ln e j zn iesione zosta­

ło  l im ito w a n ie  z a tru d n ie n ia . P rze d ­
s ięb io rs tw a  sam e będą ks zta łto w a ć  
s tru k tu rę  z a tru d n ie n ia  i je g o  w ie l­
kość za leżn ie  od re a lizo w a n y c h  
ce lów  i  zadań .

+  N A R E S Z C IE  d o k o n a liś m y  c h y ­
ba m ilow eg o  k ro k u  w  sp ra w a ch  
tu ry s ty k i z a g ra n ic zn e j. C e lo w i te ­
m u  s łu żyć  będ z ie  o b o w ią zu ją c e  od 
1 s ty czn ia  b r . p o ro zu m ie n ie  o w y ­
ja zd a c h  do N R D  ty lk o  za o k a za ­
n ie m  dopuszczonego do ru ch u , 
n u ęd zy gran ic zn eg o  d o w odu  osobis­
tego. Podobna u m o w a będzie  w  
n a jb liż s z y m  czasie podpisana z 
C zechos łow acją , a w  n ie d a le k ie j 
przyszłości ró w n ie ż  z in n y m i k r a ­
ja m i s o c ja lis ty c zn y m i.

♦  N A U K A . P ra c e  n a u k o w o -b a ­
d aw cze będ ą  f in an s ow an e  w ed łu g  
n o w y c h , b a rd z ie j p rzys tos o w a­
n yc h  do ż y c ia  i p o trzeb  p rze p i­
sów . P ra c o w n ic y  n a u k i zostaną u- 
w o ln ie n i od zb ęd n e j i  n a d m ie rn e j 
p ra c y  a d m in is tra c y jn o -k a n e e ld ry j-  
n e j. R e k to rz y  w y ższy ch  uczeln i 
p rz e jm u ją  bezpośredn io  fundusze  
p ła c  u cze ln i.

♦  D L A  N A S , m ie szk ań c ó w  m iast 
n ie  bez zn ac ze n ia  pozo sta ją  tak że  
d ec y z je  w ła d z  nac ze lny ch  w  s p ra ­
w ach  ro ln ic tw a . N a jis to tn ie js za  w  
ty c h  s p ra w a ch  je s t us taw a  o zn ie ­
s ien iu  o b o w ią zk o w y c h  dostaw  
zbóż, z ie m n ia k ó w  i z w ie rz ą t rze ź ­
nyc h . O prócz n ie j w c h od zą  w  ż y ­
c ie :  u s ta w a  o p o d a tk u  g ru n to ­
w y m , us taw a  o ubezp ie cze n iu  spo­
łe czn y m  cz ło n k ó w  ro ln ic zy c h  spół­
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  i ic h  ro ­
d z in . P o n a d to  G,5 m in  ro ln ik ó w  in ­
d y w id u a ln y c h  i ic h  ro d z in  o b ję ­
tyc h  zo stan ie  b e zp ła tn ą , pow szech ­
n ą och ro n ą z d ro w ia .

♦  N IB Y  nas b ezp ośredn io , na  
co dz ie ń  n ie  d o ty czy , a je d n a k  m a ­
je, k a p ita ln e  zn ac zen ie  d la  p ro ­
b le m ó w  w a ru n k ó w  naszego b y to ­
w a n ia  d e c y z je  w  sp ra w a ch  in w e s­
t y c ji .  Z as ad n ic zą  cecha teg o ro cz­
nego p la n u  in w e s ty c y jn e g o  będą 
szczególne p re fe re n c je  d la  p rz e ­
m y s łu  le k k ie g o  i ro ln o -s p o ży w c ze ­
go, p ro d u k u ją c e g o  bezpośrednio  
d la  p o trze b  ry n k u . Z a ło żo n a  sam o­
dzie lność p rzed s ię b io rs tw  zw ię k s zy  
znac zn ie  d e c y z ja  o zn ie s ie n iu  l i ­
m ito w a n ia  in w e s ty c ji f in a n s o w a ­
n yc h  z ich  w ła sn y ch  środ k ó w . C a ły  
szereg d e c y z ji w  te j  d z ie dz in ie  
s łu żyć b ęd z ie  p rzed e  w s zys tk im  
sk ró ce n iu  c y k ló w  in w e s ty c y jn y c h , 
w y d łu że n ie  ty c h  c y k ló w  państw o, 
a w ię c  i nas, d rogo dotychczas  
ko sztow ało .

Z  N O W Y M  R O K IE M  w chodzą  
w  życ ie  ró w n ie ż  now e k o d y fik a ­
c je . B ędą w ie c  o b o w ią zy w a ć  u -  
ch w alo n ^  w  m in io n y m  ro k u  p rzez  
S e jm  P R L  u s ta w y :  ko d e ks  w y k r o ­
czeń, kod e ks  postęp o w a n ia  w  
s o ra w a ch  o w y k ro c z e n ia  o raz  u -  
sta w a  o u s tro ju  ko le g ió w  do  
s o ra w  w y k ro c z e ń . B ęd z ie  to  m ia ­
ło  is to tne zn ac zen ie  d la  po d n ie ­
s ien ia  sto n n ia  bezp ie cze ń stw a  o b y ­
w a te li, ła d u  i p o rzą d k u  p u b lic zn e ­
go. (Z . Cz.)

in te re s y  naszej soc ja lis tyczne j 
o jc z y z n y  o ra z  zw ią ze k  m ięd zy  
ro z w o je m  k ra ju ,  a pom yślnoś­
c ią  każdego z nas. Jesteśm y bo­
ga ts i o  w ie le  d ob rych  d ośw iad ­
czeń, m o c n ie js i p rzekonan iem  o 
słuszności o b ra n e j d rog i i jasną 
św iadom ością  ce lów , do k tó ry c h  
zm ierzam y.

Z  w ia rą  i  pewnością  w k ra ­
cza m y w  ’ ro k  1972, p o d e jm u jąc  
nowe, tru d n e  zadania, k tó re  na­
k re ś l i ł  i  p o s ta w ił p rzed Polską 
V I  Z ja ż d  p a r ti i.

U c h w a ły  V I  Z ja zd u  w y ra ż a ją  
dośw iadczenia , p rzem yś len ia  i 
dążenia  c a łe j p a r t i i,  ca łe j k la s y  
ro b o tn ic z e j, ca łego narodu. 
P ro g ra m  Z ja zd u  —  to  nasz 
w s p ó ln y  o gó ln on a rod o w y p ro ­
g ram . D o tyczy  on  sp ra w  d la  
k ra ju  na jw ażn ie jszych , je dn a ko ­
w o  b lis k ic h  d la  p a r ty jn y c h  i 
b e z p a rty jn y c h , w ie rzą cych  i  n ie ­
w ie rzą cych . Razem  _o n ich  m y ­
ś le liśm y , razem  będziem y te raz  
u rze czyw is tn iać  nasze za m ie ­
rzen ia .

W szystko, nad czym  p ra c u je ­
m y, w szystko , k u  czemu zm ie­
rza m y, m a  jeden  ce l —  dobro  
naszego narodu , dob ro  na­
szej o jczyzny . P o lska  je s t je d ­
na. W szyscy p o w in n iś m y  dz ia ­
łać  z  m yślą  o  n ie j,  z  se r­
deczną tro ską  o  je j s iłę  i  za­
sobność, szczęście i  p iękno.

M Ó W IM Y  szczerze: w ie le  jeszcze  
m a m y  do z ro b ie n ia . N ie je d n e j t ru d ­
ności b ę d z ie m y  m u s ie li staw ić  czoła 
i  n ie je d n ą  p rzezw yc ięży ć  słabość. 
A le  je s teś m y n a  d o b re j drodze. N ie  
szczędźm y w ię c  sil i s ta rań , a b y  w  
n as zym  k r a ju  b y ło  w ię ce j do sta tku  
i  w ie d zy , a b y  d o bro , rzete lność i 
życ z liw o ść  k s z ta łto w a ły  w za jem ne  
sto su n k i m ię d z y  lu d ź m i, ab y  zo rg a ­
n izo w a n e  i zd ys cy p lin o w a ne  d z ia ła ­
n ie  p rzys p ie sza ło  nasfc ro zw ó j. 
W s p ie ra jm y  w s zys tk o , co w y ra s ta  
ze szc zytn yc h  id e a łó w  s o c ja lizm u , 
co od p ow iad a  godności naro d u  i u -  
szlac.hetnia c z ło w ie k a , co u m a c ­
n ia  posza n ow an ie  p ra c y  i w s póln ie  
stw o rzo n y ch  w a rto ś c i. W  w ie lk im  
d zie le  b u d ow y lepszego życ ia  po w o ­
d zen ie  za le ży  od tego, ja k  owocna  
będzie  nasza w s p ó ln a  p rac a , czy  
d a m y  z s ieb ie  w s zys tk o , na co nas 
sta ć; w s zys cy  — i  c i, k tó rz y  p ro ­
d u k u ją  s ta l. m a s zy n y , ch lcb i u b ra ­
n ia ;  1 ci, k tó rz y  tw o rzą  k s ią ż k i i 
f i lm y , i c i, k tó rz y  p ra c u ją  w  la b o ­
ra to r ia c h , w  szp ita lac h , w  a d m in i­
s tra c ji , w  tra n s p o rc ie , i ci, k tó rz y  
k ie ru ją  b ie g iem  s p ra w  p ańs tw a. 
P ra w e m , a  za raze m  naczelną p o ­
w in n o ś c ią  ka żdego  z nas je s t p rz y ­
czy n ia ć  się ze w s zys tk ic h  sił do 
u rze c zy w is tn ia n ia  w ie lk ie j d z ie jo w e j 
szansy naszego n aro d u .

D R O D Z Y  T O W A R Z Y S Z E !

W  im ie n iu  K o m ite tu  C e n tra l­
nego P o ls k ie j Z jednoczone j P a r­
t i i  R o bo tn icze j i w ła d z  nacze l­
n ych  so juszn iczych  s tro n n ic tw , 
w  im ie n iu  rządu, R ady P aństw a 
i  F ro n tu  Jedności N a rodu  — 
gorąco i  serdeczn ie  d z ię ku ję  
w s z y s tk im  za łogom  i  zespołom 
p ra cow n iczym , w s zys tk im  o b y ­
w a te lo m  P o ls k ie j Rzeczypospo­
l i te j  L u d o w e j, k tó rz y  sw o im  
tru d e m  tw o rz y li pom yślne  w y ­

n ik i m ija ją ce g o  ro k u  i  dobre 
p ods taw y d la  re a liz a c ji zadań 
ro k u  przyszłego.

W s zys tk im  w a m  —  d ro dzy  ro ­
dacy —  sk ładam  na jlepsze ży ­
czenia  now oroczne !

P O Z D R A W IA M  serdeczn ie cz ło n ­
k ó w  i k a n d y d a tó w  naszej d w u m ilio ­
n o w e j p a r t i i ,  życ ząc im  dużo s il i 
a m b ic ji tw ó rc zy c h  w  p ra c y  d la  k r a ­
ju  o ra z  p om yś lnośc i w  ż y c iu  oso­
b is ty m . P rz e k a z u ję  now oroczne ż y ­
czen ia  cz ło nk o m  so juszn iczych  stron ­
n ic tw , b e z p a rty jn y m  d zia łac zo m  
F ro n tu  Jedności N a ro d u , w s zy s tk im , 
k tó rz y  n ie szczędzą sil d la  ro zw o ju  
naszej o jc z y z n y !

S zczególn ie gorące u czuc ia  i m y ś li 
serdeczne k ie ru je m y  Ku k la s ie  ro ­
b o tn ic ze j. g łó w n e j s ile  naszego n a ­
ro d u , k tó ra  w nosi n a jw ię k s z y  w k ła d  
do b u d ow y s p ra w ie d liw e j i no w o ­
czesnej — so c ja lis ty czn e j P o ls k i.

Serdeczn ie  p o zd ra w ia m y  ro ln ik ó w  
p o lsk ic h . N a le ż y  w a m  się u zn an ie  
za z n o jn a  i w y d a jn ą  p racę, za p ro ­
d u k c ję , k tó ra  m a ta k  w ie lk ie  zn a ­
czen ie  d la  po lepszen ia  w a ru n k ó w  
ż y c ia  n a ro d u !

Z w ra c a m y  się do te c h n ik ó w , in ż y ­
n ie ró w , ek o n o m is tó w  — k ie ro w n i­
k ó w  naszej go sp o d ark i. W ie rz y m y  w  
w asze ta le n ty , en erg ię  i w o lę  d z ia ­
ła n ia  d la  d o b ra  naszego k r a ju  i je ­
go p rzys zło ś ci!

N iec h  nasze ż y c z liw e  i serdeczne  
słow a d o irą  do ty c h , k tó rz y  w  tę 
noc św ią te czn ą  t r w a ją  na p o steru n ­
ka ch  p ra c y , za p e w n ia ją c  fu n k c jo n o ­
w a n ie  u rząd ze ń  p rze m y s ło w y c h , 
tra n s p o rtu , e n e rg e ty k i, s łu żby zd ro ­
w ia  i in n y c h  służb  p u b lic zny ch .

W y ra ż a m y  nasze u zn an ie  n au c zy ­
c ie lom  i w y ch o w a w co m  za  ic h  n ie ­
o cen iony w k ła d  w  nau c zan ie  i 
k s z ta łto w a n ie  postaw  m łodego  po­
k o le n ia  P o la k ó w . Z w ra c a m y  się do  
p ra c o w n ik ó w  n a u k i i tw ó rc ó w  k u l­
tu ry  p o ls k ie j, życząc im  sukcesów , 
k tó re  w zbogacą nasz n aród  o t r w a ­
łe  m a te r ia ln e  i d u ch o w e w a rto ś c i.

S łow a n a jw yżs zeg o  sza cu n k u  i 
w dzięczności w y ra ż a m y  ko b ie tom  
p o ls k im , d z ię k u ją c  im  za  c ię żk i tru d  
ic h  d n ia  pow szedn iego , za w s zys t­
k o , co w noszą do  ż y c ia  naszych  ro ­
d zin  i naszego n aro d u . Ic h  t ro s k li­
w e  ręce strzegą w ie lk ie g o  s k a rb u  — 
c iep ła , k tó re  o ż y w ia  i  ro z ja śn ia  
k a ż d y  po lsk i dom .

W  ten  w ie czó r g ru d n io w y  m y ś li­
m y  o m ło d z ie ży , o n aszych  d z ie ­
c iach . O n ic h  m oże — nade w szyst­
ko . Ż y c z y m y  w s zy s tk im  d z ie w czę­
to m  i  ch łopcom  a b y  w ie lk ą  p rz y ­
godę sw ego ż y c ia  z n a jd o w a li w  
g o d ne j sw ych  a m b ic ji p ra c y  d la  
k r a ju  ojczys tego, a je g o  u m iło w a ­
n ie  łą c z y li zaw sze z d z ia ła n ie m  na  
rzecz n a jp ię k n ie js z e j lu d z k ie j sp ra ­
w y  — s p ra w y  so c ja lizm u .

W y ra ż a m y  nasz g łę b o k i szacunek  
i  u zn an ie  w e te ra n o m  w a lk i i p ra ­
cy , w s z y s tk im  ty m , k tó rz y  p rzeszli 
n a zas łu żo n y  w y p o c zy n e k . Ż y c z y m y  
w a m  z g łę b i serca, ab y  w asze d n i 
b y ły  pogodne, a noce spoko jne.

G orąco  p o z d ra w ia m y  ż o łn ie rz y  
W o js k a  Po lskiego , k tó rz y  s to ją  n a  
s tra ży  bezp ieczeństw a o jc zy zn y  i po ­
ko jow eg o  życ ia  n aro d u , o raz p ra ­
c o w n ik ó w  M ilic j i  O b y w a te ls k ie j*  
k tó rz y  strzegą ła d u  t p o rzą d k u  pu^ 
blicznego .

Z N A J C IE P L E J S Z Y C H  uczuć 
p łyną ce  życzenia  k ie ru je m y  dk* 
m ieszkańców  w s zys tk ich  p o l­
s k ic h  m ias t, m iasteczek i  w s i;  
do m ieszkańców  naszej s to lic y  
—  W arszaw y, d z ię k u ją c  im  zat 
p e łną  odd an ia  pracę  d la  o jczyzn  
ny.

N a  p rze łom ie  starego  i  n ow e ^ 
go ro k u  łą czym y  się m y ś la m i 
z naszym i ro d a k a m i poza g ra n i­
ca m i k ra ju .  Ż yczym y  im  po-« 
m yś lnośc i w  życ iu . P ragn iem y,' 
a by  razem  z n am i c ie szy li się 
z  os iągn ięć ic h  starego k ra ju ,  z  
je go  rosnącego d os ta tku  i  zna­
czenia w  św iecie .

Serdeczne p ozd ro w ie n ia  i  n a j­
lepsze życzenia  ś le m y p rz y ja ­
c io ło m  P o lsk i, narodom  k ra jó w  
soc ja lis tycznych . N iech  uczucia  
naszej gorące j p rz y ja ź n i to w a ­
rzyszą lu d z io m  rad z ieck im , k tó ­
ry m  życzym y n ow ych  o s iąg n ię ć  
w  b ud ow ie  ko m u n izm u .

D R O D Z Y  P R Z Y J A C IE L E !

Za  k i lk a  godzin , w e d łu g  obju­
czaj u, z ło ż y m y  życzenia  naszym 
n a jb liższym , naszym  m a tk o m  i 
o jcom , s io s tro m  i  b ra c iom , żo ­
nom  i dz iec iom , naszym  p rzy ­
ja c io ło m , naszym  tow arzyszom  
pracy. P o w ie m y  im  ze szczerego 
serca: S zczęśliwego N ow ego Ro­
k u !  W ierzę  g łęboko, że d la  na­
szej so c ja lis ty c z n e j o jczyzn y  bę­
dz ie  o n  szczęśliwszy, bogatszy, 
w  ow oce  w sp ó ln e j pracy. Żale-; 
ży to  od nas —  od tego, co do­
ko na m y, zdobędziem y i  zgrwna-; 
d z im y. K lu c z  do osiągn ięć ro k u ’ 
k tó r y  nadchodzi, do  p ragn ień , a  
k tó ry c h  dz is ie jsze j nocy będzie­
m y  m yśleć, do  nadzie i, k tó r y m  
d a je m y  w y ra z  —  je s t w  na­
szym  ręku .

Raz jeszcze, d ro dzy  rodacy, a  
m yślą  o  naszej o jczyźn ie , życzę 
w a m  z d ro w ia  i  szczęścia oraa 
w s z e lk ie j pom yślnośc i — _ d la  
was, d la  waszych  ro d z in  i  d la  
waszych  dom ów . _______ _

Szczecińscy s tudenci b a w i l i  s ię  na S y lw e s tra  w  k lu b ie  „ K o n tra s ty %_
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W K O L O R O W Y M  tłu m ie  b aw iących  się s toczn io w có w  w y  
ró ż n ia ły  się su kn ie  pań. D o p ra w d y  b y ło  co p od z iw ia ć . N am  
podoba ła  się bardzo  ta  p o w ie w n a , b łę k itn a  kreac ja .

życzenia  i  p od z ię kow an ia  za do­
d a tk o w ą  p ro d u k c ję . I  se k re ta rz  
J. B ry c h  w yg ła sza ją c  toas t no­
w o ro c z n y  do  h u tn ik ó w  s k ie ro ­
w a ł go także  do w s z y s tk ic h  lu ­
d z i p ra c u ją c y c h  w  tę noc —  m a ry  
n a rzy , p o rto w c ó w , ko le ja rz y , 
tra m w a ja rz y ...

W  k ilk a n a ś c ie  m in u t  późn ie j 
—  p ie rw szy  w  1972 ro k u  spust
s u ró w k i.

W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  O k rę g o w y c h  
Z a k ła d a c h  G a *» w « ic tw a  p ra c a  t rw a

N A  D Ł U G O  w  p a m ię c i szcze­
c iń s k ic h  k o le ja rz y  i  ic h  ro d z in  
pozostan ie  szam pańska zabaw a 
w  D om u K u lt .  K o le j.  B a w il i  się 
tu ta j także  c z ło n k o w ie  C h óru  
„H e jn a ł’1, zespołu tanecznego, 
zespołu  w o ka lne g o  „B łę k itn a  
fa la ”  o ra z  p a n to m im y  „T rz y n a ­
s tk a “ . P ra c o w n ic y  łącznośc i prze 
ta ń c z y li tę  noc w  „P o c z ty l io -  
n ie 4’. „W s p a n ia ła  a tm osfe ra , do­
b r y  zespół m u zyczn y ”  —  u s ły ­
sze liśm y.

Część m łod z ie ży  s toczn io w e j 
spędziła  S y lw e s tra  w  k lu b a c h . 
A ż  700 p ra c o w n ik ó w  S toczn i A . 
W a rsk ieg o  p om ieśc iła  ś w ie tlic a  
g łó w n a , gdz ie  to  tańca  g ra li 
„S to w a rs i"  i s toczn iow a  o rk ie ­
s tra  dęta. N a b a lu  s y lw e s tro ­
w y m  w  .,13 M u za ch ’4 o s ta tn ie  
d n i starego  ro k u  spędza li p rzed  
s ta w ic ie le  szczecińsk ich  z w ią z ­
k ó w  tw ó rc z y c h . Z ło ś liw c y  tw ie r  
dzą, że n a jw ię k s z y  t ło k  p an ow a ł 
w  barze.

W  w ie lu  szczecińsk ich  m iesz­
k a n ia c h  ś w ia t ło  p a li ło  się do 
późnych  godzin . W ita n o  N o w y  
R o k  w  g ro n ie  ro d z in y  i  p rz y ja ­
c ió ł, o g lądano  p ro g ra m  te le w i­
z y jn y ,  z n a jo m i s k ła d a li sobie 
w iz y ty ,  d użym  pow odzen iem  cie 
s z y ły  się „ p r y w a tk i” .

NA D  R A N E M  na  p os to jach  
ta ksó w e k  z a pa no w a ł t ło k . 
R u szy ły  p ie rw sze  dz ienne  

t ra m w a je . P ożegnania, o s ta tn ie  
życzenia  n a w e t d la  o bcych , u - 
śm iechy... D o tych  życzeń d o łą ­
czam y się  także , a  uśm iech  n ie  
c h a j tow arzyszy  nam  w s z y s tk im  
d o  następnego S y lw e s tra .

R e la c jo n o w a li:
M a r ia  W IT K O W S K A  
Jacek J A S IE W IC Z

S y lw e s tro w e  za ba w y 
fo to g ra fo w a ł:
A le k s a n d e r W IT U S Z Y Ń S K I

1972 R O K  p an u je  ju ż  od 
k i lk u  godzin . Jeszcze jeden  
tan ie c  d z is ia j, choć p o ra ­
n e k  św ita ... N a s tęp ny  S y l­
w e s te r p rzec ież d o p ie ro  za 
ro k .

O P R 0 C Z  w sp om n ień  z 
S y lw e s tra  p rz y n ie s ie m y  do 
d om u  k a w a łk i se rpen tyn  i 
ko lo ro w e  c o n fe tt i w e w ło ­
sach...

s w o ją  k o le jk ę  u  fry z je ró w , d la  
k tó r y c h  os ta tn ie  god z in y  1971 
ro k u  b y ły  w y ją tk o w o  p ra c o w i­
te.

S Y L W E S T E R  bez b a lo n ika , ta  ja k ... b u te lk a  z  szam panem  
bez ko rka . N ic  w ię c  dz iw nego , że na  u lic a c h  Szczecina p o ją  
w i l i  się lic z n i sp rze da w cy ty c h  b a lo w ych  a try b u tó w .

M ia s to  p o w o li opustosza ło . W  
k a w ia rn ia c h , re s ta u ra c ja ch , k lu  
b ach  i  z a k ład o w ych  ś w ie tlic a c h  
zaczę ły  się zabaw y... W  oknach  
w ie lu  m ieszkań  zapa la ło  się 
ś w ia tło . T a m  rozpoczynano  „p r y  
w a tk i” .

„K U R IE R ”  tra d y c y jn ie  to w a ­
rz y s z y ł szczecin ianom  w  s y lw e ­
s tro w ą  noc. W y ru s z y liś m y  z m y ­
ś lą  o dw ied ze n ia  każdego z a ką t­
k a  m iasta . I  tam , gdzie  w  fe e r i i 
k o lo ro w y c h  ś w ia te ł, w  p ow o d z i 
se rp e n tyn  i  c o n fe tt i,  p rz y  m u zy ­
ce roześm ian i i  roz tań cze n i m ie ­
szka ńcy  G ro du  G ry fa  w k ra c z a ­
ją  w  now y — 1972 ro k . I  tam , 
gdz ie  p rzy  m aszyn ie  czy h u tn i­
czym  p iecu s to i ro b o tn ik , k tó ry  
w  tę  noc może p o z w o lić  sobie 
t y lk o  na k ró tk ą  p rze rw ę  w  p ra  
cy, b y  o p ó łnocy  uścisnąć d łoń  
ko led ze  i  z łożyć m u  życzenia.

CHO Ć b y liś m y  gośćm i n ie ­
sp od z ie w a nym i. w szędzie  
w ita n o  nas serdeczn ie , po 

s ta rop o lsku . W  ..T e n is o w e j”  t r a ­
f i l iś m y  na p oczą tek  ba lu . W  e- 
fe k to w n ie  p rz y s tro jo n y m  lo k a lu , 
p rz y  bogato  za s ta w io n ych  s to ­
ła c h  i  d ob re j m uzyce  zespołu 
„ T r io  C o c ta il”  b a w iło  się 95 o- 
sób m . in . p ra c o w n ic y  N ad- 
odrzańsk iego  P rze d s ię b io rs tw a  
B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego.

T Y M  R A Z E M  S y lw e s te r u d a ło  się spędzić ra ze m  z n a j­
b liższym i. D ow ódca  m /s  „O b ro ń c y  P ocz ty ”  k p t ż. w . R y ­
szard G ra d z ik , st. o fic e r M a ria n  C ebra t i  p ilo t  Z y g m u n t B la  
c h o w s k i w ra z  z m a łż o n k a m i b a w i li się w  „ P o c z ty lio n ie ” . Za  
łoga tego s ta tk u  n a w ią z a ła  b o w ie m  b lis k i i  serdeczny k o n ­
ta k t  ze szczec ińsk im i łą czno śc io w ca m i.

W  „K o n tra s ta c h ” , k tó re  dz ię ­
k i p om y s ło w y m  d eko ra c jo m  
przen ies iono  w  X X I  w ie k  — 
b a l s tud e n tó w  i a bso lw e n tó w  
szczecińskich ucze ln i. „D o m  M a 
ry n a rz a ”  t ra d y c y jn ie  gościł zało 
gi s ta tk ó w  P L O  i  P Ż M . N a w szy  
s tk ic h  p ię tra ch  „K a s k a d y ”  ba le  
d la  ok. 1 tys. osób. T y m  razem

W „P O C Z T Y L IO N IE ”  śpię  
w a la  D a n u ta  S ta n ic k a  z po  
p u la rn y c h  „H a jd u c z k ó w ” . 
R o b iła  to  zn a ko m ic ie  —  
m ó w il i  uczes tn icy  zabaw y.

la  ró w n ie ż  p r/.e z  caJą dobę. P rze d  
p ó łn o cą o d w ie d z ili ic h  p rze d s ta w i­
c ie le  d y re k c ji  i R a d y  Z a k ła d o w e j 
p rz y w o ż ą c  d ro b n e  u p o m in k i. A le  i  
tu ta j b aw io n o  się. W  ś w ie t lic y  m lo  
d zie ż  ta ń c z y ła  p rz y  m a gn e to fo n ie . 
O p ó łn o cy  s trz e liły  k o r k i od  szam

w e s tro w y m , a n as tępn ie  u d a li 
się do za jezd n i p rz y  u l.  K lo n o -  
w ica , gdzie  s p o tk a li s ię  z  p ra ­
c u ją c y m i tra m w a ja rz a m i. F. U - 
c ie cho w sk i z ło ż y ł na  ic h  ręce 
serdeczne  życzenia  now oroczne  
d la  ca łe j za łog i.

P rócz  tego  p rz e d s ta w ic ie le  
w ła d z  p a r ty jn y c h  i  p ań s tw o ­
w y c h  o d w ie d z il i w ie le  z a k ła d ó w  
p ra c u ją c y c h  w  tz w . ru c h u  c ią ­
g łym . I  ta k , s e k re ta rz  K W  
P ZP R , A n d rz e j G ra b s k i sp o tka ł 
się o  p ó łn o cy  z  p ra c o w n ik a m i

„W is k o rd u ” , s e k re ta rz  K W  
P ZPR , K a z im ie rz  C y p ry n ia k  z ło  
ż y ł życzen ia  now o ro czn e  za ło ­
dze E le k tro w n i Szczecin, a  cz ło  
n ek  E g z e k u ty w y  K W  P Z P R  —  
p rze w od n iczący  W K K P , S ta n i­
s ła w  B a rtc z a k  —  o d w ie d z ił k o ­
le ja rz y  na  s ta c ji Szczecin —  
G łó w n y . P onadto  I  se k re ta rz  K P  
P Z P R  w  Szczecinie, Jó ze f P rz y - 
b y ć iń s k i z ło ż y ł życzenia  p ra c o w  
n ik o m  Z a k ła d ó w  C h em iczn ych  
„P o lic e 4’ o d w ie d z a ją c  za k ła d  w  
s y lw e s tro w ą  noc.

J -

p a jió w . W szys tk ie g o  najlep s zeg o , 
p o m yś ln o śc i, s p e łn ie n ia  m a-rzeń — 
życ zo n o  sobie n a w z a je m .

W  p ie rw s z e j g od z in ie  N ow ego 
R o ku  w  g azo w n i goszczono I  
se k re ta rza  K W  P Z P R  —  J a nu ­
sza B ry c h a  i p rzew odn iczącego 
P re z y d iu m  W R N  —  S ta n is ła w a  
R y c h lik a . P a d ły  p y ta n ia , w y w ią  
za ia  s ię  ro zm o w a  o w a ru n k a c h  
p ra cy , konce pc jach  ro z w o jo w y c h  
gazow n i.

„ — G d y  n a  p o czą tk u  ro k u  o trz y ­
m a m y  s p rę ża rk i, ro zw ią że  to  w  
z n a c z n y m  s topn iu  k ło p o ty  z  d o p ły ­
w e m  ga.zu do szc zec ińskich  dom ów
— p o in fo rm o w a ł gości d y r .  n ac zel­
n y  S O Z G  Łnż. J e rz y  O le śk ie w ic z .
— S k o ro  z a m ie rz a m y  szy b c ie j ro z ­
w in ą ć  b u d o w n ic tw o . m u s im y  za  
w czasu  pom yś leć o dostarc zen iu  
gazu do n o w y c h  m ie s zk a ń  —  d o d a­
je  K a z im ie rz  D ę b iń s k i —  e le k try k  
z m ia n o w y “ . I  j a k  w s zęd z ie  — t u ­
ta j ta k że  sk ła d an o  ży c ze n ia , ściska  
no  sobie d ło n ie .

Z A Ł O G Ę  M P K  o d w ie d z ił prze 
w o d n ic z ą c y  P rez. M R N , F e liks  
U C iechow ski, w ra z  z  I  se k re ta ­
rzem  K D  P Z P R  S zczecin-P ogod 
no, Ju liu sze m  Jagoszew skim .

G oście u c z e s tn ic z y li w  b a lu  s y l-

W S Z Y S T K IE  p a ry  ta ń ­
czą! B a l w  „K a s k a d z ie ”  na 
b ra ł b a rw  z w y b ic ie m  go­
d z in y  d w u n a s te j. R.ozpoczę- 
ła  się szam pańska zabawa.

n ie w ie lu  b y ło  tu  gości zagra- 
n iczych .

N IE  W S Z Y S C Y  m o g li spędzić 
noc s y lw e s tro w ą  ze s w o im i n a j­
b liż s z y m i. W  w ie lu  zak ładach  
p ra ca  t rw a  bez p rz e rw y . Przez 
ca łą  dobę na sw ych  s tan o w is ­
ka ch  czu w a ją  m. in . p ra c o w n i­
cy H u ty  „S zczec in ” . O  godz. 23.45 
h u tn ik ó w  o d w ie d z ili:  I  sekre ­
ta rz  K W  P Z P R  Janusz B ry c h  
i p rze w od n iczący  P re z y d iu m  
W R N  S ta n is ła w  R y c h lik . — 
„C ie s z y m y  się, że m ożem y was 
gościć u  siebie  na p rze łom ie  sta 
rego i  nowego ro k u ”  —  p ow ie ­
d z ie li: d ru g i g a ro w y  Jan  M o lę - 
da, P aw e ł R o ba ck i i  Czesław  
S m yk, w ita ją c  p rz e d s ta w ic ie li 
w ładz.

T A K I  W IE C Z Ó R  zdarza 
się raz w  ro k u . W szystk ie  
t ro s k i i k ło p o ty  o dk ła d a  

fn y  na bok. N a  tw a rz a c h  gości 
uśm iech. D la  każdego —  zn a jo ­
m ego i  n iezna jom ego  m a m y  m i 
łe  s łow o. S łychać  życzenia  k ró t  
k ie , lecz serdeczne: „W s z y s tk ie  
go najlepszego! S p o tk a m y  się 
d op ie ro  w  N o w y m  R o ku ” .

S Y LW E S TE R . Od w czesnych  
g odz in  p o p o łu d n io w y c h  m ias to  
tę tn iło  o d m ien n ym , p rzysp ieszo ­
n y m  ry tm e m . P ośpiech, z n ik a ­
ją c y  z p ó łe k  sk le p o w y c h  szam ­
pan , k o le jk i na p os to jach  ta k ­
sów ek, na k a ż d y m  n ie m a l rogu  
sp rze da w cy tra d y c y jn y c h  b a lo -

O S T A T N IE  god z in y  przed  
zabawą. W  za k ład a ch  f r y ­
z je rs k ic h  tło k . U dana  f r y ­
zu ra  je s t d la  naszych pań  
sp ra w ą  ró w n ie  w ażną  ja k ' 
b a lo w a  k re a c ja .

n ik ó w  —  w s z y s tk o  to  sk ła da ło  
się na n ie p o w ta rz a ln ą  a tm os fe ­
rę  w ie czo ru . N a jb a rd z ie j chyba  
o c z e k iw a ły  n ade jśc ia  N ow ego 
R o ku  dz iec i. Z n ie c ie rp liw io n e  
w y b ie g a ły  na u lice , b y  w y p ró ­
bow ać p is to le ty  kap iszonow e, 
k o rko w ce , k tó re  z n a lk z ły  pod 
ch o in ką . Za  to  szcze c in ian k i ze 
s to ic k im  s p oko je m  cze ka ły  na

P Ó Ł N O C Y  w  sto łów ce  w y  
d z ia łu  w ie lk ic h  p ieców  
b y ł t ra d y c y jn y  szam pan,

i ü

M IN Y  w s ka zu ją  na to, że 
zabaw a się u da ła . N o w y  
R o k w ita n o  uśm iechem . Z y  
czy m y, by s ta rczy ło  go na 
ca le  366 dn i... ur. , üdm ftpm vninastroi u
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P o  k i lk u n a s to m ie s ię c z n y m  r e m o n c ie

Hala przy ulicy Narutowicza 
o tw o r z y ła  p o d w o je

O D  D A W N A  z a po w ia d an y  m o m e n t o tw a rc ia  h a li sp o rto w e j 
p rz y  u l. N a ru to w icza , na k tó rą  z u tę skn ien ie m  oczek iw a ło  l i  ^  czasie re m o n tu  w y k o n a n o  w ie ­
czne g rono  s p o rto w c ó w  i  ic h  sy m p a ty k ó w , nareszc ie  n as tą p ił. ie p rac  m o d e rn iz a c y jn y c h . Z m ie n io  
W c z w a rte k  p o p u la rn a  „s ta ru s z k a " p rzekazana zosta ia  b ow iem  »  
do  e ksp lo a ta c ji. Od p ie rw szych  d n i,  nowego 1972 ro k u , będą wenłJPlac4e « ¿ ^4
z  n ie j m o g li ko rzys tać  szczecińscy sp o rto w cy .

Zimowy turniej piłkarski

n a try s k ó w , ca­
ły  o b ie k t zo sta ł « ra d io to n  i ło w a n y .  
O b ie k t te n  le p ie j b ęd z ie  s łu ż y ł s>poc 

R E M O N T  h a li s p o rto w e j p rzy  u l. sa li. k tó ra  służyć b ęd z ie  gum nasty- tow oom . (g)
N a ru to w ic z a  t rw a ł k i lk a n a ś c ie  m ie - ko m  i a k ro b a to m . S a la  ta  iest w y -  - —
Bięey K o s z to w a ł on po n ad  4 posażona w  now o cze sn y  sprzęt. N a
m il io n y  z ło tyc h . jed-nej ze ścian bo czn y ch  za m o n to -

N a s za  w y c ie c zk ę  po p o p u la rn e j wa>ne sa s p e c ja ln e  p o d św ie tlan e  lu - 
«jstaruszce“  z a c z y n a m y  od m a łe j s t ra  Z a w o d y  o d b y w a ją c e  się tu ta j
, ______________________________________— b ęd z ie  m o żn a  o b se rw o w a ć  z  m a le j

g a le r ii . P o m ieś c i ona o k . 80 osób.
N a  I  p ię trz e  tzw . części socja l­

n e j o b ie k tu  z lo k a liz o w a n o  d w a  po­
k o je  d la  t re n e ró w . Jest tam  ró w ­
n ie ż  g a b in e t le k a rs k i. m a ga zyn  
sp rzę tu  o ra z  św ietltca-ba<r. k tó ra  
o d d an a  b ę d z ie  do e k s p lo a ta c ji w  
te rm in ie  p ó źn ie jszy m .

N a  p a rte rz e  z n a jd u ją  się  dwńe 
sza tnie, z k tó ry c h  je d n o ra zo w o  ko  
rzy s tać  mo-że 120 osób. Są tu  rów ­
n ież d w a  zes p o ły  n a try s k ó w , u m y ­
w a  Lnie. to a le ty ;

I  w re szc ie  h a la  g łó w n a . P odob­
n ie  ja k  p o p rzed n io , b ęd z ie  w  n ie j 
m o żn a  tre n o w a ć : k o s zy k ó w k ę , siat­
k ó w k ę . p itk ę  rę czn ą  a  ta k ż e  le k k o ­
a t le ty k ę . L e k k o a tle c i będą m og li 
k o rzy s ta ć  z 60 m  b ie żn i o ra z  skocz  
n i. Po d ło g a dużej; sa li je s t-w y ło żo n a  
e la s ty c zn a  k le p k a  o k rę to w ą , a ścia 
n y  b o czn e  e fe k to w n ą  b o aze rią . S a­
la  p re z e n tu je  się o k a za łe . N ie s te ty  

zak o ń czo n o  je szcze w s zys tk ic h

Znakomita forma
japońskich
skoczków

Z N A K O M IT Ą  fo rm ę  d e m o n s tru ją  
S k o czk o w ie  ja p o ń s c y  w  teg o ro czn y m  
T u r n ie ju  C zte re ch  S k o czn i a u s tr ia -  
c k o -n ie m ie c k ic h . D ru g i ko n k u rs  ro ­
ze g ra n y  1 b m . w  G a rm is c h  P a rte n -  
k irc h e n  za k o ń c zy ł s ię  po n ow n ie  
sukcesem  J a p o ń c zy k a  K as ay a . W  
p ie rw s z e j d z ie s ią tc e  z n a la z ło  się czte­
re c h  re p re ze n ta n tó w  J a p o n ii. N a le ż y  
s ię  sp o dziew ać, ż e  w  S a p p oro  gos­
p o d a rz e  o lim p ia d y  będą n a jp o w a ż ­
n ie js z y m i k a n d y d a ta m i do m e da li.

P o la c y  i  ty m  ra ze m  s k a k a li słabo  
I  n ie  p o tr a f i l i  n a w ią za ć  w a lk i z  
ezo tó w k ą . Z a ję li  d a le k ie  m ie js ca .

W y n ik i:
1. K a s a y a  (Ja po n ia ) —  242,9 p k t.
2. K a e y h o k e  (F in la n d ia )  —  229,2 

p k t .
3. M o c k  (N o rw e g ia ) — 227.5 p k t. 

4—5. F u d ż isa w a (Ja po n ia ) 222,5 p k t. 
W ossip ivo  (N R D ) — 22,5 p k t.

6. A o ch i (J a p o n ia ) — 221,4 p k t.
7. I ta g a k i (J a p o n ia ) — 221,4 p k t.
8—9. W irk o la  (N o rw e g ia ) — 213,6

p k t .  G lass (N R D ) — 218,6 p k t .

POKRÓTCE

P O R A Ż K A  H O K E J O W E J  
R E P R E Z E N T A C J I U S A

H O K E IŚ C I m is tr z o w s k ie j d ru ż y n y  
Z S R R  — C S K A  M o s k w a  p o k o n a li 
w  St. L o u is  w  obecności 15 tys . w i 
d zó w  re p re ze n ta c ję  U S A  7:3 (3:1,
4:0 , 0 :2 ).

DZIĘKUJEMY—
' . .k o s z y k a rk o m  z I I  zespo łu  SK S  

C z a rn i za  p o zd ro w ie n ia  z obozu  w  
Ś w in o u jś c iu .

...6 w a te rp o łis to m  A rk o n ii  p rzeb y  
■«rającym n a zg ru p o w a n iu  k a d ry  n a  
ro d o w e j ju n io ró w  za p o zd ro w ie n ia  
I  ży c ze n ia  n o w o ro c zn e  p rze s ła n e  z 
Ł o d z i.

Wierzbicki
w Pogoni

I -L IG O W Y  zespół szczecin 
s k ie j P ogoni w zm o cn io n y  zosta ł 
o s ta tn io  k o le jn y m  p iłka rze m . 
J a k  nas p o in fo rm o w a ł w ice p re ­
zes M K S  Pogoń —  W . Wanag, 
na p od s taw ie  za w arteg o  p oro ­
z u m ie n ia  z  C za rn ym i, z k lu b u  
tego p rzeszed ł do  I - l ig o w e j „ je ­
d e n a s tk i"  —  A n d rz e j W ie rz b i­
c k i. W  C za rnych  W ie rz b ic k i 
g ra ł w  a ta k u  i  n a leża ł do czo­
ło w y c h  z a w o d n ik ó w  I I I - l ig o w e j 
d ru żyn y , (g)

N O W Y , p ię k n y  ośrodek  
sp o rto w y , na  k tó r y  sk ła da ­
ją  się h a la  w id o w is k o w o -  
sp ortow a , s iło w n ie  i  k o m ­
p leks  basenów, o trz y m a ł 
n ied a w n o  K o n in . A u to re m  
p ro je k tu  b y ł inż . a rch . W o j 
d e c h  Z a b ło c k i.

(C A F  -  S taszyszyn)

Zespół SP 63  
najlepszy 
w eliminacjach

W  P IĄ T E K  na b o is k u  w  L a s k u  
A rk o ń s k im  zak o ń czo n o  e lim in a c je  
p iłk a rs k ie g o  tu rn ie ju  d la  zespołów  
n ie  zrzeszonych  zo rg an izo w an eg o  
p rze z  G K S  A rk o n ia . W  o s ta tn im  
d n iu  p a d ły  nas tę p u jąc e ro zs trzy g  
n ię c ia :  SP-64 -  SP-70 6:0, N a d  O 
d rą  -  N a tio n a l 4:2, K a jt k i  -  K o ­
p e rn ik  0:2, s o k o ły  — SP-63 1.4,
A rk o n k a  — Santos 2:3, J a g ie llo ń ­
ska -  P a n te ry  5:0. Pogodno  — M a ­
ra c a n á  2:10. Ł o k ie tk a  — A ja x  0-.6. 

W  ta b e li p ro w a d z i SP-63 — 8 p k t.
__ w y p rze d za ją c  K o p e r ju k a  ty lk o
k o rz y s tn ie js z ą  ró żn ic ą  b ra m e k . D a l­
sze m ie js c a  z a jm u ją :  A ja x . s f - m , 
Ja g ie llo ń sk a  — po 7 p k t ., M a ra c a -  
na, S antos -  6 p k t., A rk o n k a  -  
5 p k t . Z e s p o ły  te  zos ta ły  za liczone  
do I  g ru o y  f in a ło w e j. P o zo s ta łe  d ru ­
ż y n y  w a lc zy ć  będą w  I I  g ru p ie  f i ­
n a ło w e j. I I  ru n d a  zo stan ie  w zn o w io ­
na w  po św ią tee zn y  p o n ied z ia łe k  
(3 I . ) .  R o z g ry w k i o d b y w a ć  się 
się będą w  sa li p rz y  a l. P ia ­
stów . P o c zą te k  o godz. 16. Z es p o ły  
sk ła d ać  się b ę d ą  z p ię c iu  za w o d n i­
k ó w  p lus d w ó ch  re z e rw o w y c h . Czas 
g ry  25 m in .

F. Stamm ustalił 
listę najlepszych 

polskich bokserów
N A  Ł A M A C H  ty g o d n ik a  „ S p o rto ­

w ie c ” z n a k o m ity  tre n e r  p ię śc ia rs k i, 
F e lik s  S ta m m  ogłosił lis tę  n a jle p ­
szych p o lsk ic h  p ię ś c ia rzy  w szech­
czasów . A  o to  lis ta :

W a g a  p a p ie ro w a  —  R O M A N  RO-

W ag a  m u sza  — A R T U R  O L E C H , 
W aga k o g u c ia  —  Z E N O N  S T E F A -

W ag a  p ió rk o w a  —  R Y S Z A R D  
T O M C Z Y K . _

W a g a  le k k a  — K A Z IM IE R Z  P A Ź ­
D Z IO R  i J Ó Z E F  G R U D Z IE Ń .

W a g a  le k k o p ó łś re d n ia  — J E R Z Y  
K U L E J  i  L E S Z E K  D R O G O S Z.

W ag a  p ó lś red n ia  — Z Y G M U N T  
C H Y C H Ł A  i  A N T O N I K O L C Z Y N -

W ag a  le k k o ś re d n ia  —  Z B IG N IE W  
P IE T R Z Y K O W S K I.

W ag a  śred n ia  —  T A D E U S Z  W A -

W ag a  p ó łc ię żk a  — Z B IG N IE W  
P IE T R Z Y K O W S K I.

W a g a  c ię żk a  — B O G D A N  W Ę ­
G R Z Y N IA K .

W dniu Nowego Roku

„Wpław przez Wisłę“
W  N IE Z W Y K Ł Y  sposób p o w ita li 

N o w y  R o k t r z e j m iło ś n ic y  z im o ­
w y c h  k ą p ie li:  27 -Ie tn i C zechos low ak  
V a c la v  2 id e k  o raz  d w a j m ie s zk a ń c y  
W a rs z a w y  —  37 -le tn i ra to w n ik  
W O P R  M a re k  O b o rs k i i 18 -le tn i u -  
czeń L ic e u m  E k o n om iczn e g o  n r  8 
B e n e d y k t R y s za w a . T r ó jk a  śm ia łyc h  
p ły w a k ó w  o godz. 12 w  d n iu  1 sty cz­
n ia  p rz e p ły n ę ła  W is łę  na 600-m etro- 
w y m  o d c in k u  m ię d z y  p la żą  m ie js k ą  
n a P ra d ze , a d w o rc em  rze c zn y m , 
p o ło żo n y m  na le w y m  brzegu .

P ły w a k ó w  u b e zp ie c za ły  lodzie  
W odnego  O chotn iczego  P o g o tow ia  
R a tu n k o w e g o  i k o m is a ria tu  rzeczne  
go M O .

W  n a jle p s ze j k o n d y c ji w iś la n ą  k ą  
p ie l u k o ń c z y ł gość z P ra g i, V a c la v  
Z id e k . Jest on c z ło n k ie m  pras k ieg o  
k lu b u  p ły w a k ó w  za h a rto w a n y c h  i 
w y trw a ły c h . Od w ie lu  la t  u p ra w ia  
z im o w e  p ły w a n ie . C zec h os lo w a k b y ł 
n a w e t n ieco  z a w ie d z io n y ... w y s o k ą  
te m p e ra tu rą  w o d y  (o k . p lus 3 stop­
n ie ). S p o d z ie w a ł się b o w ie m  zn aleźć  
w  W a rs za w ie  b a rd z ie j z im o w e  w a ­
ru n k i .

A tr a k c y jn a  im p re z a  zg ro m ad ziła  
na M oście  P o n ia to w sk ieg o  i obu  
b rzegach  W is ły  tys iąc e  w a rs z a w ia ­
k ó w . W ych o d zą cy ch  z w o d y  p ły w a ­
k ó w  p o w ita ły  o k la s k i w id zó w .

FRANCIS CLIFFORD

Tłumaczyła: K rystyna Jurasz-Dąmbska
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Pascoe z e sz tyw n ia ł. G ło w a  m u  p ę ka ła  z b ó lu , za top iona  

pod ca łą  g łęboką  w a rs tw ą  beznadzie jnośc i, a le  b y ł jeszcze  
dość p rz y to m n y , by złapać  się te j n itk i,  by le  ja k ie j n ite c z k i 
n a d z ie i i  w  te j sam ej c h w il i  p rz y p o m n ia ł sobie, ja k  na  
t ra w n ik u  pod A v e n id ą  m i ja ł kogoś pyta jącego  i  ja k  w te d y  
zaprzeczy ł ru ch e m  g ło w y  na  p y ta n ie , czy je s t je d n y m  z 
gości h o te low ych .

B a rth o lom ew ... O n  je s t B a rth o lom ew em . N ie w ia ryg o dn e , 
p ra w ie  o ty m  zapom n ia ł.

—  Podobno p rz y je c h a li razem  w c z o ra j p óźn ym  w ieczo­
re m . K to ś  m i m ó w ił,  zd a je  się te n  face t z re c e p c ji, że 
w e d ług  n iego  m ie li trochę  w  czu b ie ; zw łaszcza ona. To w łaś  
d w ie  okro pn e  m ó w ić  ta k  o u m a rły c h , a le p ow ied z ia ł, że m u ­
s ia ła  w id a ć  d z is ia j p rzesyp iać tego kaca i  d la tego  n ie  s ły ­
szała w ca le  p ierw szego  w s trzą su  a n i p o te m  a la rm u . M o ż li­
we. H ałas b y ł zresztą  s tra s z liw y , w ię c  rzeczyw iśc ie  przespać  
go m óg ł ty lk o  ktoś p ija n y  ja k  bela.

— M y ś li pan, że on  także n ie  ży je ... ta  trze c ia  osoba?
T a m ten  w z ru szy ł ra m io n a m i.
—  W szystko  na to  w ska zu je .
—  I  n ie  z n a le ź li żadnego z ty c h  tro jg a ?  —  Pascoe o b li­

z a ł spieczone w a rg i. —  P ra w ie  c a ły  d z ień  b y łe m  tu ta j  —  
tłu m a c z y ł ostrożn ie  —  więc...

— W szys tk im  zakazano zb liż a ć  się n aw e t. C a la  ta  buda  
le dw o  się te raz trz y m a  —  sam pan  zresztą  w id z ia ł.  To  by  
b y ło  szukan iem  ig ły  w  stogu siana.

—  W yd a w a ło  n am  się p ra w ie  z b ro d n ią  ty lk o  ta k  zag lą ­
dać i  n ic  w ię c e j. A le  ca ła  ru in a  je s t c icha  ja k  g ró b  i  p ró ­
bow ać odnaleźć kogoś o p ie ra ją c  się na  dom ysłach , b y łob y  
ró w n ie ż  bezcelowe, ja k  d rapać  na  M o u n t E verest g o ły m i

1 2 2

rę ka m i... D la tego  p rzyszed łem  tu ta j... pan  p ew no  także . Z u ­
p e łn ie  in a cze j s y tu a c ja  w y g lą d a ła  w  L a  E spanola  i  ta m  
d a le j. Jest na ogó ł od czego zaczynać, m ożna usłyszeć tych  
lu d z i gdzieś w  g łę b i pod nogam i. A le  ta m  na  górze... —  
Jego gest b y ł w y m o w n ie js z y  od słów .

Pascoe k iw a ł g łow ą , zb u lw e rsow a n y , m y ś li rozsadza ły  
m u  czaszkę. B ru dn e  s tru m y c z k i p o tu  ro z m a z y w a ły  się na 
po liczkach , w ło sy  m ia ł rozczochrane, oczy opuchn ię te . Czuł,, 
że tru d n o  by go b y ło  rozpoznać, a le na  w s z e lk i w yp ad e k  
p rz y s ło n ił tw a rz  rę ką  ja k  g dyb y  b lask  słońca ra z ił go zb y t­
n io .

—  Coś pan u  jest?
—  Skądże.
—  O rg a n iz u ją  się ku ch n ie  p o łow ę , s łysza ł p an  o tym ?
P otrzą sn ą ł g łow ą.
—  K tó ra  godzina?
—  O ko ło  p ią te j. W raca  p an  do A v e n id y ?
—  Jeszcze n ie.
—  Ja na  dz iś  m am  dość. R ozłożym y się obozem  ta m  na  

t ra w n ik u  z k ilk o m a  in n y m i,  d o p ó k i n ie  będzie  w ia d om o , 
gdzie  m ożna znaleźć konsu la . P ew no  się spo tkam y?

—  P rzypuszcza ln ie .
R zuc iw szy  jeszcze je d n o  p rzerażone  spo jrzen ie  ną  w in d ę , 

A n g lik  odszedł. N ie  oszczędzał się w  p ra c y  i  te raz  szedł 
w o ln o , c ię ż k im  k ro k ie m . Po c h w il i  Pascoe w s ta ł także  i  ru ­
szy ł w  o d w ro tn y m  k ie ru n k u . N a  now o  zd u m io n y  w ła sn ą  śle 
potą p ró b o w a ł ocen ić sytuac ję . U w ie rzon o , że E d w a rd  D ou ­
glas B a rth o lo m e w  zg iną ł. Już ju t r o  p ra w do p od ob n ie  lo n d y n r- 
sk ie  gazety pod a jąc  l is ty  o f ia r  w y m ie n ią  i  jego  n azw isko  
w śród  n a z w is k  in n y c h  B ry ty jc z y k ó w  i  k toś  je  zobaczy, może
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n aw e t sam B a rth o lo m e w . B an k  Z a c h o d n io -C e n tra ln y  też n ie  
w ą tp liw ie  się o ty m  dow ie , a p o lic ja  p o tra f i w ysn uć  sw o je  
w n io s k i. C z w a rte k  p rze s ta ł być w y ra ź n ą  n ie ruch o m ą  g ra n i­
cą. M n ie j w ię c e j w  c iągu  następnych  cz te rdz ies tu  o śm iu  go­
d z in  w y t ro p il ib y  jego ru c h y  od opuszczenia D ublina.. Jego 
ru ch y . A  k ie d y  s tw ie rd z ilib y , że tro p  kończy się w  A v e n i-  
dzie, w te d y  jego  uznano by za zm arłego. B o  „B a r th o lo m e w ’- 
—  znaczy ło  „P ascoe” : lo g ik a  tego by ła  n ieo d w ra ca lna . Ileś  
d n i będzie trw a ło , za n im  A v e n id ę  z d o ła ją  z ró w n a ć  z  z ie­
m ią  czy rozebrać  —  n ie  d n i, ty g o d n i racze j.

R uszy ł poprzez z g ie łk  g łó w n e j a le i, m yś ląc  coraz in ten- 
s y w n ie j. J a k iś  zm ęczony u rz ę d n ik  z  k o n su la tu  pom oże m u  
w ydostać  się stąd zada jąc m in im u m  p y ta ń . W sze lk ie  b ra m y  
ju ż , ju ż , a o tw o rzą  się szeroko, w y s ta rczy  zażądać. T y lk o  że 
bez ta m ty c h  p ien ię d zy  —  ko n ie c  będzie ta k i sam : 'poddanie  
się, ostateczne upokorzen ie . W y ro k  zaw ieszony d o p ó k i s ta r­
czy ty c h  cz te rys tu  fu n tó w , n ie  d łuże j.

K ie d y  zda ł sobie spraw ę, co opa no w u je  je go  m y ś li, po­
czu ł strach. N a g ły  ch ó r o k rz y k ó w  z a b rz m ia ł na skos od n ie ­
go i  o k rę c ił n im  a k u ra t na czas, ta k  że zd o ła ł do jrzeć , ja k  
ja k iś  n a ro ż n ik  m u ru  p o w o li w yb rzusza  się i  z ło sko te m  
spada w  d ó ł. W szędzie p o w ty k a n o  w  g ru z  nabazgrane  ta ­
b lic z k i:  N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W O  —  N IE  Z B L IŻ A Ć  S IĘ . Szedł 
d a le j, popędzany sza leństw em  n o w o  pow sta łego  zam ysłu , 
o ś lep iony  n im . Los d a ł m u  i  odebra ł. P ozb y ł się w reszcie  
s w o je j skó ry , a le  m u s ia ł zap łac ić , a w ca le  n ie  -mógł sobie  
p o z w o lić  na n ie zw ra ca n ie  u w a g i, co s tra c ił. Po to  by p rze ­
żyć, p o trz e b o w a ł s w o je j w a liz k i,  a n ik t  in n y  n ie  będzie na ­
s ta w ia ł k a rk u , b y  go ocalić.

(ciąg da lszy n as tą p ił

*
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I
N IE D Z IE L A  

2 S T Y C Z N IA

D Z IŚ : Iz y d o ra  
J U T R O : D a n u ly

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia rk o  
wane, o k re sa m i duże. Tem p. 
ok. 0 st. W ia try  u m ia rk o ­
wane. wschodn ie .

X V I I I  w .;  W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r­
sk ic h  g. 10— 16; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls k a  nad  B a łty k ie m  przed  
1000 la t;  P rz y ro d a  m o rz a ; G o s po d a r­
ka  m o rs k a  n a  P o m o rzu  Z ac h o dn im  
1945— 1970; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na  
P o m o rzu  Z a c h o d n im ; 800-leeie p ie ­
n ią d za  zac h o d n io p o m o rs k ie g o ; K u l­
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j; Z  d z ie jó w  
m o n e ty  i  rze m io s ła  na P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im  ; „ N a b y tk i M u z e u m  N a ro ­
dow ego w  S zc zec in ie”  g. 10— 16; 13 
M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a la r ­
stw o  J . Z ie liń s k ie g o .

P O N IE D Z IA Ł E K

8.50 L e k c ja  ję z y k a  ro sy js k ie g o . 
9.30 G im n a s ty k a . 9.40 K ro n ik a . 10.05 
„ K a p ita n  F lo r ia n  z m ły n a " . 12.20 
M u z y k a  z B rn a . 12.50 W iadom ośc i. 
15.35 L e k c ja  ję z y k a  ang ie lsk iego . 
16.15 F ilm  T V  „ U rz ą d  S tanu  C y w il­
nego — o tw a r ty ” . 17.35 G im n a s ty k a . 
17.45 W iad o m o śc i. 17.50 W id ow isk o  
d la  d z ie c i. 18.25 T e le -re k la m a . 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  dziecięce j. 19 F ilm  
„P o d  z n a k ie m  sępa” . 19.30 K ro n ik a .  
20 K o m e d ia  m u zy c zn a  „P ię c iu  z o r­
k ie s try ” . 21.20 C za rn y  k a n a ł. 21.50 
M is trz o w ie  w  je źd z ie  f ig u ro w e j na  
ło d zie . 22.20 K ro m k a .

P O L S K I — „K s ię żn ic zk a  na o p a k  
w y w ró c o n a ”  g. 19.30; Z A M E K  — 
v,H a m le t”  g. 18; M U Z Y C Z N Y  — 
», K ra in a  uśm iec h u ”  g. 16.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ T rą d ” g. 12, 
14, 16, 18, 20 — p o i. od la t  16; 
p o n ie d z ia łe k : g. 10.30, 16, 18.15, 20.15; 
im p re z a  fes tra d o w ó -film ow a „ K a p i­
ta n  K o rd a ” g. 13; K O S M O S  (te l. 
355-02) „ Q u e im a d a ” g. 8.30, 11, 13.30, 
16, 18.3Ó,¡ 2 l — w ł. ód la t  16; po n ie ­
d z ia łe k : „ V iv a  T e p e p a ”  g. 8.30, 11,
13.30, 16, 18.30, 21 — w ł. od la t  16 — 
p a n o ra m .;  C O L O S S E U M  (te l. 458-18) 
„ W a lk a  o R z y m ” g. 11.15. 13.30, 16,
18.30, 21 — ru m . od la t  14 —
p a n o ra m , cz. I I ;  p o n ie d z ia łe k : g.
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21; B A Ł T Y K  
( te l. 733-35) „C a fe  pod M in o g ą ”  g.
10, 12, 14 — po i. od la t  12; „ H o n o r  
s a m u ra ja ” g. 16, 18.15, 20.30 — ja p . 
od la t 18 — p a n o ra m , (n ie d z ie la  i  
p o n ie d z ia łe k ) : P O L O N IA  (te l. 218- 
34) „Ś w ię ty  zas taw ia  p u ła p k ę ”  g. 13; 
„ Z e rw a n ie ” g. 15.30, 18, 20.30 — f r .  
od la t  18; p o n ie d z ia łe k : „ W a lk a  o 
R z y m ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18. 20.30 — 
cz. I ;  P IO N IE R  (te l. 475-02) „ W in ­
n e tou  *D plirae Ś m ie rc i” . g . 13, 15
— ju g . od la t  11 — p a n o ra m .;  „ Z a ­
częło  się pod s e m a fo re m ” g. 17; 
„R zö czp o sp d litä  b a b s k ä ” g. 18. 20 -r- 
p o i. ód la t  14; „ F rä u le in  D o k to r” g. 
22 — ju g . od la t  18; p o n ie d z ia łe k :  
».P rzy n o w o ro czn e j cho ince”  g. 10; 
„ W in n e to u  w  D o lin ie  Ś m ie rc i”  g.
11, 13, 15; „Z a c zę ło  się pod sem a­
fo ro m ” g. 17: „R zec zp os p o lita  b ab ­
s k a ” g. 18. 20 — p o i. od la t  14: 
».F räu le in  D o k to r”  g. 22: P R O M IE Ń
— „ P ie rre  i P a u l — c zy li życ ie  n a  
r a ty ” g. 14. 16 — f r .  od la t  16: „ B y ł  
tu  W illie  B o y ” g. 18, 20 —  U S A  — 
od la t  16 — p a n o ra m .;  M A R S  —  
„ M o to d ra m a ”  g . 16. 18. 20 — poi. 
od la t  11: E C H O  (K rz e k o w o ) „ N a  
tro p ie  S o k o ła ”  g. 18, 20 —  ju g . od 
la t  14 — p a n o ra m .: S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d ro je )  „W e z w a n ie ”  g. 14, 16, 
18. 20 —  po i. od la t  16: M E W A  (Ż e -  
le ch o w o ) „ K a rd io g ra m ” g. 18 — -poi. 
od la t  16; P R Z Y .T A Z N  (D ą b ie ) „ S p o j­
rze n ie  n a w rze s ie ń ”  g. 15: „ D z ię ­
c io ł”  g. 16.30. 18.30 — p o i. od la t  16; 
H U T N IK  (S to łczy n ) „ T ro p ic ie l śla­
d ó w ”  g. 17. 19 — ru m . od la t  11; 
1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „ N ie  łu b ie  p o n ie ­
d z ia łk u ”  g. 15. 17. 19 — po i. od la t  
l i : B A J K A  (P o lic e ) „Jeszcze s ły ­
ch a ć śp iew  i  rże n ie  k o n i”  g. 17, 19
— poi. od la t  14: B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż )  „ P u ła n k a ” g. 18 — po i. 
od la t  16; S Y R E N K A  (Jasien ica ) 
„ K a s ze b e ” g. 17, 19 — p o i. od la t  
16: Z A T O K A  (N o w e  W a rn n o ) „ A m ­
bas ad o ro w ie  riie m o rd u ją ”  g. 18 — 
N R D  od la t  16: D A R  (S ta rg a rd ) ..N a  
tro n a c h  Y e t i”  g. 12.30 „ H a jd u c y  k o t. 
A n g e la ” g. 16. 18, 20 — ru m . od la t  
14: P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) ..T im o  
R in n e lt” g. 17.30 — N R D  od la t  16: 
R O B O T N IK  (P y rzv c e ) „C o  się zd a ­
rz y ło  z p ro fe s o re m ”  — w eg. od la t  
16: W IS Ł A  (G o le n ió w ) „D zw o n  a d ­
m ira ła ”  g. 10; „ W a lk a  o R z y m ”  g.

D E L F IN  —  „ L a ta ją c y  k u fe r e k ”  g. 
10.30: P O LO N T A  — ..T a je m n ic ze  od ­
w ie d z in y ” g. 10.30. 11.30: P IO N IE R  — 
„ P r z v  n o w o ro czn e j cho ince”  g. io  
11. 12: C O .LO S SEU M  — ..Z ło te  m ia ­
sto  In k ó w ”  g. 10; P R O M T F N  — 
„ C za ro d z ie i F a b lio ” g. 12: —
».Kasia i M ru c z e k ”  g. 11; E C H O  _
» .P m ’«o d v  żó łte j w a liz e c z k i” g. 16- 
S Z M A R A G D O W E  — „R y c e rz  bez 
z b ro i” g. 12: M E W A  — „ Ś w ia t sic 
ś m ie le ” g. 16; P R Z Y J  A Z N  — „ K w ia t  
o c k n ie n ia ”  p  12: H TTTNTK — ..N a  
tro m c  S o k o ła ”  g. 12: 1 M A J  —
„ R a ik a  o ca rze  S a łta n ie ”  e. 13: 
p a t k a  — „C ze rw o n y  K a n tu re k ”  e 
11.15: S Y R E N K A  — i.N o iw ię k s ze  w i­
d o w is k o  ś w ia ta ” g. 14.30: B IA Ł Y  
Z a o l e i ,  — ..T a je m n ic a  z ie lonego
b o ru ”  p.  16: Z A T O K A  — „ T a ta . m a ­
m a oó"-ka i zieA”  ę . 14. 
r e p e r t u a r  K iN  —  na p odstaw ie  
In fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 3 r. 
—  „L o n d y n  w s p ółcze sn y” g. 11—20.

S Z P IT A L E

C HTR. D Z IE C IĘ C A  — W o je ie e h a  7; 
P R Z Y C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A  —
Je d n . N a ro d o w e j 12 — g. 12—7; O -  
G G L N A  — Jedn . N a ro d o w e j 12 —  
c a łą  d o b ę; g ab in e t zab ieg o w y c z y n ­
n y  od g. 9—16: S T O M A T O L O G IC Z ­
N E  — a l. P ia s tó w  58 — czy n n a  od  
g. »— 14 i  od 30—7; N R  2 — N a d  
O d rą  18 — ca łą  d obę (w  ty m  g a­
b in e t z a b ie g o w y ).

RADIO
P R O G R A M  I

A P T E K I

N R  1 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t len )  
Ja g ie llo ń sk a  16 a  — te l. 371-55; N r  
2 — M ic k ie w ic z a  lf l l  — te l. 730-44; 
N r  34 — D ub o is  1 — te l. 82-41. 
D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
N r  4 — a l. W y z w o le n ia  6/8 — g. 10—  
15; N r  3 — K rzy w o u s te g o  9 —  g. 
15—20.
O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  — TO S  
— M ie s zk a . I  n r  65 — g. 8—16. 
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 i 
460-24. P o c iąg i p rzy je żd ża ją c e  916. 
P o c iąg i o d jeżd ża ją ce  917.

P R O G R A M  P O L S K I

8.35 P rz y p o m in a m y , ra d z im y . 9 
T V  K lu b  Ś m ia ły c h . 10.15 ,.W  c z te ry  
św ia ta  s tro n y ” . 10.50 R o k  1972 — 
ro k  o lim p ijs k i. 11.50 D z ie n n ik  T V .  
12.05 O p e ra  W . A . M o z a rta  „B as tien  
i  B as tien n e” . 12.50 „ Z ło te , sreb rn e, 
b rą zo w e " . 13.35 M ię d zy n a ro d o w e  za ­
w o d y  n a rc ia rs k ie . 15.30 M agaz5 'n  d la  
w s i. 16 D la  d zie c i „C o  to  jest?” .
16.50 R e p o rta ż  „B a lla d a  o T rę b ic ie ” . 
17.10 In n a  tw a rz  p o m n ik a . 18.10 M e ­
lo d ie  W ie lk ie g o  E k ra n u . 19.20 D o ­
b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 
„ C h a ra k te r y ” . 29.20 F ilm  U S A  
„D ra p ie ż n e  m a le ń s tw o ”  (z  K a ta r z y ­
n ą  H e p b u rn ) . 22 E s trad a  lite rac ka »
22.50 M a g a zy n  sp o rto w y .

P O N IE D Z IA Ł E K

16.30 D z ie n n ik  T V . 16.40 T V  F e s ti­
w a l W id o w is k  L a lk o w y c h  — „C h o ­
d z i tu ro ń  paszczą k la p ie ” . 17.40 
E cho  s tad ionu . 18.05 F ilm  ra d ź . 
„ K a re lia " . 18.30 K w a d ra n s  m u zyc z­
n y . 18.45 E u re k a . 19.20 D o b ran o c . 
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 T e a tr  T V  
— „W ese le”  S t. W ysp iań sk ie g o . 
22.35 R e c ita l fo rte p ia n o w y  W . M a ł-  
cu ży ńsk iego . 22.55 D z ie n n ik  T V .

U W A G A :  T V  zas trzega sobie
z m ia n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.35 L e k c ja  ję z y k a  an g ie ls k ie g o . 9 
L e k c ja  ję z y k a  ro sy js k ie g o . 9.30 G im ­
n a s ty k a . 9.40 K ro n ik a . 10 W id o w is ­
k o  d la  d z ie c i. 11.15 P ro g ra m  z R os- 
to cku . 12 W iad o m o śc i. 12.25 M ię d z y ­
n aro d o w e z a w o d y  n a rc ia rs k ie . 15 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 15.30 W ia d o ­
m ości. 15.35 F ilm  ju g . „ B ia łe  W il­
k i ” . 17.15 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
„P o  p rostu  — cu d o w n ie ” . 18 S p o rt. 
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dziecięce j. 
19.40 P ro g n o za  pogody, k r o n ik a . 20 
F ilm  D e fy  ..K a p ita n  F lo r ia n  z  m ły ­
n a ” . 22.15 M u z y k a  z B rn a .

7.15 M e lo d ie  ro z ry w k o w e . 7.30 
S h o w  w  ra n n y c h  p an to fla c h . 9.05 
F a la-72 . 9.15 M ag a zy n  w o js k o w y . 
10 S łuc h o w is ko  „K ies zo n ko w e p rz y ­
g o d y” . 10.30 „W o ln o  szaleć m ło d z ie ­
ż y ” . 11 R o zg łośn ia  h arc ersk a . 12.15 
Z espó l „9” . 12.15— 14 P ro g ra m  stereo ­
fo n ic z n y  — Szczec in . 12.45 E n c y k lo ­
p e d ia  w ło s k ie j p io se n k i. 13.15 K o n ­
ce rt  ch ó ru  dziecięcego. 13.35 W czo raj 
n ag ra n e  — dz iś  n a an ten ie . 14 K o m ­
p o zy to r  p rzys z łe g o  tyg o d n ia . 14.30 
„ W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t ż yczeń . 
16.05 P rze g lą d  w y d a rze ń . 16.20 S łu ­
ch o w isk o  „ M ły n ” . 17.31 M u z y k a . 
17.50 „10 m in u t  n a lu d o w o ” . 18.08 
P ios en k a  'm ie s iąc a . 19 K a b a re c ik  re ­
k la m o w y . 19.15 P rz y  m u zy c e  o 
sporc ie . 20.10 O czym  m ó w ią  w  
św iecie?  20.30 „ M a ty s ia k o w ie ” . 21 
P ó ł n a pó ł. 21.30 J a rm a rk  cudów . 
22.30 O d J a m b o ree  — do Ja m b o ree .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  6.30. 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 19, 22, 23.50; S E R W IS  R Y B A C ­
K I :  16, 21.30, 24.
• 7 G ra  p o lska k a p e la . 8 M o s k w a  z 
m e lo d ią  i p io se n ką . 8.35 R a d io p ro -  
b le m y . 8.45 B a łty c k a  w a c h ta . 9.05 
P o ra n e k  z p io se n ką . 9.30 „C zap k a  
b ła ze ń s k a ” . 9.45 F e lie to n  m u zyc zn y . 
10 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y  W yb rze ża . 
10.25 M a s k a ra d a  m u zyc zn a . 10.57 
S p rzę żen ia  m u zyc zn e . 12.30 P o ra n e k  
s y m fo n ic zn y . 13.30 Z g a d u j-zg a d u la . 
15 R a d lo fe rie . 16.05 „ P ó ł go d z in y z 
p is a rza m i” . 16.30 K o n c e r t c h o p in o w ­
sk i. 17.05 W ars zaw s k i ty g o d n ik  
d źw ię k o w y . 17.30 R ew ia  p iosenek. 
18 T e a tr  P R  „ R o w e r” . 19.15 K ą c ik  
s ta re j i n o w e j p ły ty . 19.45 W o jsk o , 
s tra te g ia , obronność. 20 M a g a zy n  l i -  
te ra c k o -m u z y c z n y . 21.32 Z  b o isk  i 
stad ionów . 22.35 S p o tka n ia  z m u z y ­
k ą . 0.05—3 P ro g ra m  nocny ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

7 In s tru m e n ty  śp iew a ją . 7.15 P o li­
ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 8.10 S p o tka n ie  
z W . M atuszka.. 8.10 „ C z ło w ie k  i 
d rze w o ” . 8.35 N ie d z ie ln e  ry tm y . 9 
„Jego  d w ie  żo n y ” . 9.10 G ra ją c e  l i ­
sty . 9.35 P rze ło m  w ie k u . 16 Ilu s tro ­
w a n y  T y g o d n ik  R o z ry w k o w y . 11.20 
A rc y d z ie ła  m is trz ó w  b a ro k u . 12.05 
„ H a lo , tu  R a m s a y ” . 12.30 M ię d z y  B o­
b in o  a O lim p ią . 13 T y d z ie ń  na 
U K F . 13.15 M a g a zy n . 14.05 M a ła  g ra .  
14.20 P e ry s k o p . 14.45 K a rn a w a ł w  
R io . 15.10 P ie rw s ze  o b ro ty . 15.30 „ O -  
s trze że n ia ” . 15.50 Z w ie rz e n ia  p reze n ­
te ra . 16.15 Posada ja zzo w a. 16.40 
B a lla d a  ś lu bn a . 17 P e rp e tu u m  m o b i­
le . 17.30 „Jego d w ie  żo n y ” . 17.40 
M e lo d ie  ze ś lizg a w k i. 18 Coś w  ty m  
je s t. 18.15 P o lo n ia  śp iew a . 18.35 M ó j 
m a g n e to fo n . 19 „ M a lo w id ło  na d rze ­
w ie ” . 19.44 M in i-m a x . 20 Z  n o ta t­
n ik a  ra d io w ca . 20.10 W ie lk ie  re c ita le . 
21.05 S e k re ty  d w o ru . 21.25 M e lo d ie  z 
au to g ra fe m  S t. M ik u ls k ie g o . 21.50 O -  
p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.68 
G w ia z d a  7 w ieczorów '. 22.20 W iz e ­
ru n k i o jc zys te . 22.35 P o w rac a ją ca  
m e lo d y jk a . 23.05 M u z y k a  nocą.

KLUBY
•TPP R  — W o j. P o l. 66 —  
p a n c e rn i i  p ies”  o de. I I I .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h odn iego  X I I I — 

X V I I I  w . ; S z tu k a  p o lsk a  od ko ń c a

S T O ŁE C Z N A  W y tw ó rn ia  W in  „V a rs o w in a ”  p ro d u k u je  13 ga­
tu n k ó w  w in , w  ty m  3 g a tu n k i w in  g ro no w ych . S pecja lnością  
w y tw ó rn i są je d n a k  m io d y  p itn e , z k tó ry c h  najlepsze D w ó j­
n ia k i”  to :  S ta ro p o lsk i, V e rb u m  N o b ile , M a lin ia k , M ille n iu m  
i  N a d w iś la ń sk i. M io d y  „D w ó jn ia k i”  z a w ie ra ją  50 proc. czyste­
go m io d u  pszczelego, reszta  to  sok i, za leżn ie  od g a tu n k u : g ro ­
n ow y, m a lin o w y , w iś n io w y  itp . W  p iw n ic a c h  „V a rs o w in u ”  d o j­
rze w a  o ko ło  3 m ilio n ó w  l i t r ó w  w in  i  m io d ó w  p itn ych . P ra w ie  
30 proc. w y ro b ó w  „V a rs o w in u ”  e kspo rtow ane  je s t do k ra jó w  
s tre fy  d o la ro w e j. (Is)

Na z d ję c iu : n ie k tó re  ze sp ec ja łó w  „V a rs o w in u ” .
C A F  —  S oko łow sk i

W O J E W Ó D Z K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
R E M O N T O W O -B U D O W L A N E  P R Z E M Y S Ł U  T E R E N O W E G O  

w  Szczecinie p rzy  u l.  Ś w ie rczew skiego  19

oferuje
i z lecen ia  osób p ry w a tn y c h

bojlery gazowe
w ra z  z ic h  m ontażem

© r a z  i n f o r m u j e

iż  w y k o n u je  in s ta la c je  ce n tra lnego  o g rzew a n ia  tzw . e lażów kę.

O fe r ty  p ro s im y  k ie ro w a ć  pod w /w  adresem.
4825-K

S Z C Z E C IŃ S K IE  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

P R O D U K C J I L E Ś N E J  
„ L  A  S“

R E J O N
W  S Z C Z E C IN IE  

u l.  L ib e lta  62. te ł. 
730-64

ogłasza skup 
pieczarek

hodowlanych
B liżs zy c h  in fo rm a c ji  
u d z ie la m y  n a  m ie j­
scu.

___________________ 4933-K

N IE R U C H O M O Ś Ć  

O K A Z Y J N IE  sp rze d am
w il lę  p ię tro w ą , k o m fo r  
to w ą , m oże b y ć  1- lu b  
2 -ro d z in n a , w o ln a , w szy  
s tk ie  w y g od y , gaz, c.o„  
te le fo n , g ara ż , ogród  
1,5 h a , w s zys tk o  ogro­
dzone, 20 k m  od  W a r ­
szaw y. d o b ra  k o m u n ik a  
c ja . W iad o m o ść : Szcze­
c in , P ia s tó w  14/8b.

15916-G

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto­
w ie . Ja s ie n ia k . te l. 
263-63. 15713-G

S P R Z E D A Ż

S Z Y N S Z Y L E  sp rze d a ję  
o raz  u d z ie la m  in fo rm a ­
c j i  o p ro w a d ze n iu  ho ­
do w li. P o zn a ń , ul-. O -  
b ro n n a  8/1. 128-P

P U D E L K I 8-tyg o d n lo w e  
sp rze d am . Szczec in , 5 
L ip c a  11/8. 15887-G

„ M O S K W IC Z A “  408
sp rze d am . W arszew o . 
u l. S a rn ia  15. 15812-G

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą , 
au to m a ty c zn ą  sprzedam . 
Szczec in , S łow ac k ie g o  
ł/1 4 . 15C96-G

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  z  
te le fo n e m , odd z ie lne  w e j 
ście o d n a jm ę  p a n u . T e ­
le fo n  707-71. 15966-G

S T U D E N T  p ra c u ją c y  po  
s z u k iije  n ie k rę p u ja c e g o  
p o k o ju  w' Ś ró d m ieś c iu . 
T e l .  382-58. 15939-G
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Szczecińskie  T o w a rz y s tw o  N a nko w e  
z a w ia d a m ia  z g łę b o k im  ża lem  o 
bo lesne j s trac ie  ja k ą  pon ios ło  przez 
zgon w  d n iu  27 g ru d n ia  1971 ro k u  
zasłużonych  cz ło nkó w  zw ycza jn ych  

T o w a rzys tw a

prof. dr Wandy
Murczyńskiej

prof. dr Czesława
Marczyńskiego

R O D Z IN IE  Z m a rły c h  Zarząd  S TN 
sk ła da  w y ra z y  g łębokiego  

współczuc ia .

S zczecińskie  T o w a rz y s tw o  N a uko w e  
z a w ia d a m ia  z g łę b o k im  ża lem  o 
b o lesne j s trac ie  ja k ą  pon ios ło  przez 
zgon w  d n iu  24 g ru d n ia  1971 ro k u  
zasłużonego cz ło nka  zw ycza jnego  

T o w a rzys tw a

p ro f. m g r inż .

Mariana
Franczuka

R O D Z IN IE  Zm a rłeg o  Zarząd  S TN 
sk łada  w y ra z y  g łębokiego  

współczuc ia .

28 g ru d n ia  1971 ro k u

Jadwiga Skrzyńska
d łu g o le tn ia  p ra cow n ica  Narodow ego 
B a n k u  P olsk iego  w  Szczecinie, od­
znaczona M eda lem  X -le c ia  P R L  i  

O dznaką  G ry fa  Pom orskiego.

W y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  
R O D Z IN IE

sk ła d a ją

D y re k c ja  i  w s p ó łp ra co w n icy  
z O dd z ia łu  W o jew ódzk iego  
N B P  w  Szczecinie.

Mgr Edwardowi 
Kmiotkowi

c z ło n k o w i P re z y d iu m  W R N  w  
Szczecin ie  I p rzew odn iczącem u K o ­
m is j i  P la nu  G ospodarczego, B udże­
tu  i  F in a nsó w  W R N  w  Szczecinie 

w  z w ią z k u  ze śm ie rc ią

Ofea
w y ra z y  serdecznego w spółczuc ia  

sk ła da

P re z y d iu m  W R N  w  Szczecinie.

E S 3

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R SW  „ P R A S A “  w  S zczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  sk ła d z ie :  Z . C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ). R. G o m e rs k i (z -c a  red . n ac ze lne g o ). T . R ek, M . S z y m c z y k  (s e k re ta rz  r e d a k c ji) . E. W itu s z y ń s k l. T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; 
s e k re ta r ia t  re d . naczelnego  457-41 ; zastępca re d a k to ra  naczelnego  478- 21: s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 Iw e w n . 8 3 ) ;d z ia ł m ie js k i 462-35: d z ia ł m orski 
427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z  c zy te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. P re n u m e ra tę  na k r a j  
p rz y jm u ją  u rzę d y  pocztow e, lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h “ . D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  0 -5
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Pierwszy dzień nowego roku
d z ieck i m asow iec -
g ró de k ”  o w yp o rno śc i 8.8 tys.Sylwester na dyżurze

* *  ny d la  C zechosłow acji.
D L A  W IE L U  p ra c o w n ik ó w  r. o godzin ie  11.45. P oród o d b y ł p rz y p ro w a d z ił do naszego p o r tu  

szczecińsk ie j s łużby  zd ro w ia  sy l się na oddzia le  g i neko log  i czno- starszy p ilo t  Rom an M icha lsk i, 
w e s tro w a  noc b y ła  nocą n o rm a l p o łożn iczym  w  S z p ita lu  K o le jo - w  s y lw e s tro w ą  noc me zano- 
nego d y ż u ru , c ię ż k ie j odp ow ie - w ym . R odzicam i są pańs tw o  towan<> wzm ozonęgo ruchu^ na 
d z ia ln e j p racy . L eka rze  i p ie - J u rk ie w ic z o w ie . J fasie SzcKecl"  —
lę g n ia rk i p ra c o w a li ja k  co dzień D r  Ireneusz K u n e rt p e łn ią cy  T a k  w ię c  m /s  ” N o^ ° g 
w  szp ita lach , p rzych od n iach  o- ra n n y  d y ż u r na oddzia le  p o in - b y ł os ta tn ią  jedn o s tką , k tó ra  
raz s ta c ji pogo tow ia  ra tu n k o w e - fo rm o w a ł nas 0 ty m  w  n iespe ł w  1971 r. rz u c iła  cu m y w  na­
go. na p ięć m in u t  po p o m yś ln ym  szym  porcie.

O 3 nad ranem  o d w ie d z iliś - ro zw ią za n iu . „K u r ie r ”  życzy ro -  następny, p ie rw szy  w  1972
m y  d y ż u ru ją c y c h  w  p o ra d n i o - dz icom  i  dz iew czynce w ie lu  ro k Uł s ta tek  trze ba  b y ło  czekać 
g ó lne j M ie js k ie j P rzych od n i Re szczęśliw ych  d n i. do wczora jszego rana, godziny
jo n o w e j n r  2 p rzy  a l. Jedności .  • ■ 10. M /s  „ K a r i  L eh m a n ” , bande-
N a ro d o w e j le ka rza  Zd z is ła w ę  ( l o f o ł f l l  I  H I P f t A J Q 7 1 / r y  N R F  °  w yp o rno śc i 1,6 tys.
T re p k ę  o raz s iostrę  W andę y o l d l l l l  I  I J l u l i l O l L j  B R T  p rz y b y ł do Szczecina po
Szczepańską. * po lską  s ia rkę . „K a r la  L eh m a -

. . .  JE SZC ZE  w  o s ta tn im  d n iu  na”  p rz y p ro w a d z i! z re d y  ś w i-
,p “ a»tn“ r  - “ . .» “ S r . a  starego ro ku . o godz. 21.50 do n o u js k ie i s tarszy p ilo t  Leo na rd  

n a m  pan i Szczepańska. — D o te j p o rtu  szczecińskiego z a w in ą ł ra  K oz ińsk i, 
pory zg łosiło  sic S p ac je n tó w . N ie  
s tw ie rd z il iś m y  d ras tyc zny ch  p rz y ­
p ad k ó w . w  ja k ie  zw y k le  o b fitu je  
d y ż u r z soboty na n ie dz ie lę . Z a ­
p ew ne oko ło  go d z in y  S dadzą o so 
m ie  znać s k u tk i zabaw  sy lw e stro -

m /s  N ow o n ią " , „G n ie z n e m “ , „ K o p a ln ią  Z a -  S poro  p ra c y  m ia ły  p an ie  z „ m ię -  
. . b rze*‘, „B ie s zc za d a m i“ . „ Z ie m ią  K ie -  d zy m ia s to w e j“ , © p ró c z  lic zn yc h  ro z -

le c k ą “ „ S a in t  A n d re a s “  b a n d e ry  m ó w„  ..____ , ___ _____ ____ ___... _ in r iy m i m ia s tam i
B R T . Jednostka" ta  p rz y w io z ła  c y p ry js k ie j. P rz y ję to  też  se tk i d e- k r a ju , łą c zy ły  one szczec in ian  z a-
ł  a d  l in e k  fo s fo ry tó w  przeznaczo- pesz. Z e  „ S te fa n a  B ato rego“  p rze - b o n e n ta m i w  N R D , N R F , Z S R R . D a -

*? ta t« lc  b yw ają ce g o  w  te j c h w ili n a  A lla n -  n ii, S zw e c ji, W ie lk ie !  B ry ta n i i, O ze -
ty k u  nadeszło 105 te le g ra m ó w . ch o s ło w a cji a n a w e t G re c j i. <Jas)

■ M U C t l i r a ik tc s t l  ------------------

Na służbie
w y c h ...

—  T o  m ó j p ie rw s zy  S y lw e ster spę 
d zo n y  w  p ra c y  — w y ja ś n ia  p ie lęg ­
n ia rk a . — T a k  się ja ko ś  z łoży ło , 
ł e  ta k że  m in io n e  św ięta  spędziłam  
d y ż u ru ją c  w  szp ita lu  i w p rzychód  
n i.

J a k  się pó źn ie j d o w ie d z ie liśm y , 
m o c  sy lw e stro w a  w  p rzy c h o d n i m i­
n ę ła  ró w n ie ż  sp o k o jn ie . P rz y ję to  
t y lk o  7 p ac je n tó w ,

W  p o rad n i d z iec ięce j p rzy  al. Jed  
«ości N a ro d o w e j 12 pe łn i d y ż u r le ­
k a rz  B a rb a ra  M a rc zy ń s k a  w ra z  z 
p ie lę g n ia rk ą  L id ą  K o n iez. R o zm a­
w ia m y  ż  p an ią  M a rc zy ń s k a  w  c h w i 
tę  po p rzeb a d an iu  p rzez  n ią  6 - le t-  
n ie go  ch łopca. M a ły  p a c je n t w ra?  
z o jc em  cze k a ją  .w łaśn ie  n a p rz y ­
b y c ie  k a re tk i pogotow ia

— Ja k  zw y k le  na d y żu rze ... N e r ­
w y  nap ię te . D w o je  dzieci zd ąży ła m  
Już te j nocy sk ie ro w ać  do szp ita­
la . A s tm a , zapa len ie  ucha. N ip  n ie  
w s k a z u je  na to. b y  noc m ożna b y ­
ło  uznać za spoko jną.

B ard zo  c ię żk i , i n e rw o w y  d y żu r  
m ia ło  ty m  ra zem  6 le k a rz y  pogo­
to w ia  ra tu n k o w e g o . T e j n o cy w z y ­
w a n o  k a re tk i aż 105 ra zy.

— C A Ł A  la w in a  w e zw ań  posypa­
ła  się t u i  po g o dzin ie  23 — m ó w i 
n a m  le k a rz  d y ż u rn y  Józe f U rb a ­
n ia k . — W te d y  to w łaśn ie  ro zp o czę . 
la  się k a n o n ad a  setek p e tard  i  r a ­
k ie t . N ie s te ty , w ie le  osób n ie  u m ia ­
ło  się z n im i obchodzić . M ie liś m y  
p rz y p a d k i u rw a n ia  palców  i p opa­
rz e ń . N ie  p ró żn o w a ły  sk alp ele  ch i­
ru rg ó w :  c ię żk ie  pob ic ia , z ra n ie n ia  
no żem , podcięcia ż y l... B ardzo  lic z ­
n e  b y ły  te j nocy zapaści sercow e  
sp ow odow ane n ad u ży c ie m  a lk o h o lu  
o ra z  z a tru c ia  n a p o ja m i w y s k o k o w y  
m i... W  sum ie — je d e n  z n a jtru d ­
n ie js zy c h  d y żu ró w  w  1971 ro ku .

W n ios ek  z tego n ie z b y t w eso ły ...
N ie  w szyscy, ja k  w id a ć , p o tra f im y  
się b aw ić .

Port pracuje...
W C Z O R A J o godz. 6 rano, 

k ie d y  n ie k tó rz y  m ieszkańcy na­
szego g rodu  w ra c a li d op ie ro  z 
b a ló w  i zabaw  sy lw e s tro w ych , 
p rzysz ło  do p racy  130 doke ró w  
z Za rządu  P o rtu  Szczecin. Trze 
b a  b y ło  uporać się z n a jp iln ie j­
szą robotą , gdyż, n ie k tó re  s ta t­
k i  n ie  m og ły  czekać zb y t d ługo  
na  za- bądź w y ła d u n e k .

T a k  w ię c  na nab rze żac h  B asenu  °  4 30 na d w orzec w je ż d ż a  p ie rw  - 
W ęglow ego  ła d ow an o  w c zo ra j „ c z a r  szy  w  1972 ro k u  pociąg  osobow y  
n e  z ło to “  na cz te ry  s ta tk i, n a  N a -  z W a rs za w y . P rz y p ro w a d z iła  go 
brzea u  C zec hos łow a ck im  p o rto w c y  szczec ińska _ d ru ż y n a : m aszy nis .a  
p ra c o w a li na d w óch  je d n o s tk a c h : A n to n i T ro ć  i. p o m o cn ik  J e rz y  K U ­

B A N E K  p ie rw szego  d n ia  now ego  
ro k u . P o w o li zac zyn a  św itać . N a  
u lic ac h  w id a ć  szczecin ian  p o w ra c a ­
ją c y c h  z b a lów  sy lw e stro w y ch . 
Spieszą się, b y  ja k  n a js zy b c ie j zn a -  
leść się w sw oich  dom ach , żeby od­
począć po zab a w o w y ch  tru d ach . 
W śród  b a low yc h  k re a c ji dostrzega­
m y  n ie b ies k i p łaszcz m ilic ja n ta . To  
d z ie ln ic o w y  z K o m ed y  D z ie ln ic o w e j 
M O  Szczecin-Sródnw eście, st. siec i. 
K a z im ie rz  L e w ic k i.

D la  n iego dzień  no w o ro czn y ro z­
p o czą ł się służbą . B ezpośredn io  po  
sy lw e s tro w e j za b a w ie  m u s ia ł za ło ­
ż y ć  m u n d u r i w y ru s zy ć  na obchód  
„S w ojeg o " te re n u  — k i lk a  u lic  na  
P o m o rz a n a c h : m .in . P o w stańców
W ie lk o p o ls k ic h , R u s k ie j, L e g n ic k ie j, 
M ilc z a ń s k ie j. N a  ra z ie  p a n u je  tu  
w zo ro w y  sp o k ó j. N ie  m a  pow odów  
do in te rw e n c ji. M ie s zk a ń c y  tyc h  o- 
k o lic , szczególn ie m łodsi p rzys p a­
rz a ją  je d n a k  czasem  k ło p o tó w  fu n ­
k c jo n a r iu s z o w i M O .

O g odzin ie  XI p o n ow n ie  sp o tyk a­
m y  st. sierż . K a z im ie rz a  L ew ick ie go . 
T y m  ra ze m  je s t w  ko m e n d zie .

—  M ia łe m  tro ch ę p rac y  — m ów i. 
B y ła  scys ja  n a p o rt ie rn i szp ita la  na 
P o m o rza n ac h . P oza ty m  zg łosił słę 
do nas Szw ed , k tó re m u  zg inęła  
k u r tk a . O t, n o rm a ln e  codzienne  
s p ra w y . K ie d y  kon ieo  s łużby? O 
g o d zin ie  15. Choć n ig d y  n ic  n ie  w ia ­
dom o. Z aw sze  coś m oże przeszko ­
dzić w  o dpoczynku .

S ylw ester 
w  pociągu
D W O R ZEC  G Ł Ó W N Y . G odz i­

na p ie rw sza  w  nocy. Wszędzie 
pan u je  cisza i  sp okó j. W  po­
cze ka ln i d rzem ie  k ilk u n a s tu  po 
d rożnych , oczeku jących  na po­
ciąg. P u s ty  je s t h a ll d w orcow y. 
N a sw o ich  poste runkach  czuw a­
ją  - k ą s je rk i, d y ż u rn y  ru ch u . W  
pun kc ie  in fo rm a c y jn y m  pe łn i 
d y ż u r in fo rm a to r  S ta n is ła w  K a r 
l iń s k i.

— T A K  S IĘ  Z Ł O Ż Y Ł O , że to  ju ż  
d ru g i S y lw e s te r spędzony w  p ra c y . 
T ru d n o , o b o w ią zek  p rzed e  w szyst­
k im  — m ó w i.

m as. P rze d z ia ły  św iecą p u stką . N ie ­
w ie le  osób p rzy je c h a ło  ty m  pocią­
g ie m . S zy b ko  opuszc za ją  peron . 
I  zn ow u  na G łó w n y m  je s t cicho, 
ś w ią te czn ie ... ( j*s )

D e p e s z e  
z Atlantyku

O  P Ö L N O C Y  w szyscy s k ła d am y  
sobie życ zen ia . N ie  zaw sze je d n a k  
m ożem y to zro b ić  osobiście. W ie lu  
z naszych b lis k ich , k re w n y c h  i  zna­
jo m y c h  p rze b y w a  d a le k o  od 
S zczecina, za g ran icą . W ów cza s  bez­
pośredn ie  życ zen ia  m u s i zas tąp ić  
te le fo n , te le g ram .

O d p ie rw sze j go d z in y now ego ro ­
k u  SzezecLn-R adio pośredn iczy ło  w 
w ie lu  ro zm o w a ch  m .ln . z „ K ru ty -

„ S Z E R O K IE J  D R O G I I  G U M O W Y C H  DR  Z E W ”  —  ty m  tra ­
d y c y jn y m  życzeniem  a u to m o b ilis tó w  pożegnano na p u n kc ie  g ra ­
n ic z n y m  w  K o łba skow ie  pana B ru no na  Panka, jednego z p ie ru t 
szych m ieszkańców  Szczecina, k tó rz y  ju ż  1 s tyczn ia  br. sko rzy­
s ta li z  u ła tw ie ń  w  ru c h u  g ra n iczn ym  p om ięd zy  Polską a N R D ,

m /s  „ K ra k ó w “  za ła d o w y w a n o  d rób  
n ic ą . zaś m /s  „S p a lm a to ri KapLta.n“  
— n a w o za m i sz tu czn y m i P rz y  N a ­
b rze żu  S ta ró w k a  n a m a le ń k ą  m /s  
s.DzLwożonę“  ła d ow an o  szy b ko  i  
s p ra w n ie  b la ch ę . Z  k o le i n a  N a ­
b rze żu  R u m u ń s k im  ro z ła d ow yw a n o  
c z a r te r  P P D iU R  '  „ G r y f“  — m /s  
v,E q u a to r ia “ . k tó ry  p rz y w ió z ł z  ło ­
w is k  G eorges B a n k  ry b ę  z ło w ion ą

Erzez p o lsk ich  rvba lców  o ra z  m ąez  
ę ry b n ą . D o k e rzy  ro z ła d o w y w a li 

ró w n ie ż  i sąsiedn ią je d n o s tk ę  — 
m /s  „ Ś w id n ic a “ . T a k ż e  i ten  sta­
t e k  p rz y w ió z ł do k r a ju  ła d u n e k  
m ą c z k i ry b n e j

Pierwszeństwo 
małą... panie
P IE R W S Z Y  dzień nowego ro ­

k u  b y ł d la  n ie k tó ry c h  szczegól­
n ie , n ie ja k o  p o d w ó jn ie  szczęśli­
w y .  W raz z n ow ym  ro k ie m  p o w i 
ta l i  on i nowego cz łonka  ro d z iny .

O to  w c z o ra j przed  p o łu d n iem  
S zczecinow i p rz y b y ł n o w y  oby­
w a te l. Jest to  dz iew czynka , k tó ­
ra  u ro d z iła  się 1 s tyczn ia  1972

K o ł b a s k o w o  — g o d z in a  „ z e r o “

Granica szeroko otwarta
dla tu rystów

(D okończen ie  ze s ir . 1) 

A gn ieszka  K a m p o w ie  z  dz ie ­
ck iem , o raz  M a rta  Ś lis ta , w szy ­
scy  ze w s i S ió lk o w ic a  N ow a w  
pow iec ie  o po lsk im . P o s ta n o w ili 
skorzystać z  u ła tw ie ń  w  ru ch u

‘ TO N IE  P L O T K A . O d­
p ra w a  ce lna  i  paszportow a  
na p u n kc ie  g ra n iczn ym  w  
K o łba skow ie  t rw a  d os ło w ­
n ie  k ilk a d z ie s ią t sekund. 
O czyw iśc ie  pod w a ru n ­
k iem , że każdy z tu ry s tó w  
posiada w y p e łn io n ą  k a rtę  
statystyczną.

g ra n iczn ym  i  z ro b ić  now orocz­
ną n iespodziankę  s w o je j s io­
s trze  zam ieszka łe j na te ren ie  
B lum enhagen  w  o k rę gu  Passen- 
w a ld .

O D P R A W A  G R A N IC Z N A  I  C E L N A  
t rw a ły  k r ó tk ą  c h w ilę . W szyscy po­
d ró żn i m ie li b o w ie m  w y p e łn io n e  
a n k ie ty  sta ty s tyc zn e . N a w ia s e m  m ó ­
w ią c , m im o  iż  za s tę p u ją  one d e k la ­
ra c ję  ce lną , z a w ie ra ją  re k o rd o w o  
m a łą  ilość ru b ry k . W y p e łn ia  się je  
w ię c  n a p ra w d ę  szybko.

Jeszcze ty lk o  rz u t o k a  n a  sam o­
chód i  c e ln ic y : p an i B o żena W o j­
n aro w s k a  i  k ie ro w n ik  z m ia n y  E d ­
m u n d  P itu ła , s k ła d a ją  p o d ró żny m  
życ zen ia  no w o ro czn e . O fic e r  d y ż u r ­
n y  W O P  R o m an  D ra b a re k  w rę cza  
p an iom  w ią za n k ę  k w ia tó w  i  szosy 
N R D  s to ją  ju ż  d la  n ic h  o tw o rem .

T Y L K O  k ilk a  m in u t  czekano 
na p ierw szego tu ry s tę  z  NRD. 
B y ł n im  H o rs t Sender z  Ebers- 
w a ld e , k tó r y  w ra z  z  ca łą  ro d z i­
ną u da ł się „T ra b a n te m ”  w  od ­
w ie d z in y  do  zn a jo m ych  w  Z ło ­
tow ie . I  o n  o trz y m a ł k w ia ty  i 
życzenia „sze ro k ie j d ro g i” .

M IJ A  K IL K A  G O D Z IN . Ruch 
na pun kc ie  g ra n iczn ym  w  K o ł­
baskow ie  je s t m in im a ln y . Z rząd 
k a  ty lk o  p rze jeżdża ją  sam ocho­
d y  tu ry s tó w  duń sk ich  i czeskich 
w  tra nzyc ie  przez N R D  i P o l­
skę. Do ósm ej rano  z  p o lsk ie j 
s tro n y  g ran icę  p rze jech a ły  4. a 
z  n ie m ie c k ie j —  3 sam ochody.

—  S P O D Z IE W A L IŚ M Y  S IĘ  T E G O  
— m ó w i E d m u n t P itu ła . — M a ło  o - 
sób p la n u je  b o w ie m  spędzenie S y l­
w e stra  i  no cy  n o w o ro czn e j w  d ro ­
dze. Sądzę je d n a k , że n ad  ra ne m  
p o w in n i nad je ch a ć  da ls i tu ryś c i.

I  rzeczyw iście. K i lk a  m in u t  
po ósm ej za trz y m u je  się „S y ­
re n ka ” . T o  pan  B ru no n  P anek 
w ra z  z  ca łą  ro d z iną  w y b ra ł się 
na spacer do... B e r lin a .

—  C H C E M Y  zw ie d z ić  tam tejsze«  
b a rd zo  c ie k a w e  m u zea  —  m ó w i 
n a m  o sw o ich  p la n a c h  — w y b ra ć  
się n a  k a w ę  i być m oże, n a d an ­
sing. P rze d  m ie s zk a ń c a m i S zczecina  
o tw o rz y ły  się obecn ie  w s p an ia łe  
m o żliw o śc i tu ry s ty c zn e . A ż  w s ty d  z  
n ic h  n ie  sko rzys tać . T e ra z , g d y  o - 
g ran iczo n o  fo rm a ln o ś c i i  obn iżono  
o p ła ty , w y ja z d  do  B e r lin a  m oże się 
stać czym ś ta k  z w y c z a jn y m  i  po ­
p u la rn y m  ja k  n p . w y c ie c zk a  do P y ­
rzy c .

— S zk o d a ty lk o  —  c iąg n ie  nasz  
ro zm ó w c a  — że szczec ińskie  b iu ra  
p o d ró ży  o k a za ły  się n ie  w  p e łn i 
p rzyg o to w an e  do obsług i tu ry s tó w  
u d a ją c y c h  się do N R D . Ń ie  m ia łe m  
w p ra w d z ie  n a jm n ie js z y c h  k ło p o tó w  
z u zy s k a n ie m  s te m p la  w  dow odzie  
osob is tym  i  w y m ia n ą  p ie n ię d zy , ale  
p ro b le m e m  o k a za ła  się s p ra w a  noc­
le g ów . W  b iu rz e  P Z M -o t  p rz y  p ł. 
L o tn ik ó w , gdzie  z a ła tw ia łe m  fo rm a l­
ności w y ja zd o w e , o k a za ło  się, że  n ie  
m o żn a  zare ze rw o w a ć  m ie js c  w  ho ­
te lu . N a  szczęście podano  m i n u ­
m e r te le fo n u  re c e p c ji w  B e r lin ie .  
U d a ło  się w ię c  zdobyć p o k ó j. W  
przyszłości je d n a k , gdy lic zb a  chęt­
nyc h  do w y ja z d ó w  zn ac zn ie  w zro ś­
n ie , n ie  będ z ie  to  ta k ie  ła tw e . T y m ­
czasem  m y  z żoną, u ło ż y liś m y  sobie  
ca ło ro c zny  p la n  dok ła d n eg o  zw ie ­
d zan ia  N R D ...

P a ń stw o  P a n k o w ie  o d je żd ża ją . Ic h  
m ie js ce  z a jm u je  w ie lk i, c z a rn y  sa­
m ochód  z  G d a ńs ka . C zw ó rk a  po ­
d ró żn yc h  w y ru s z y ła  k i lk a  c h w il po 
p ie rw sze !, ab y  p ie rw s zy  dzień  no­
w ego  ro k u  spędzić ze sw a ro d z in ą  
zam ie s zk a łą  n a sta łe  w  N R D .

P o w o li ru ch  na nu.nkcie g ran icz ­
n y m  w zm a g a  się. O tw a rto  ju ż  „D e ­
lik a te s y “  i sk le o  „B ąlto -ny“ . N ie ­
s te ty , p u n k t in fo rm a c ji tu ry s ty c z ­
n e j i w y m ia n y  p ie n ięd zy  (a w ię c  
p la c ó w k a  szczególn ie w a żn a  d la  po­
d ró żn yc h  z ta m te j s tro n y  O d ry ) są 
z a m k n ię te . C zy żb y  ic h  p ra c o w n ic y  
za p o m n ie li, że ro zn o c zą ł się ju ż  ro k  
„ o tw a r te j“  g ran icy ?
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